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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Zgubna polityka 


Napiętnowaliśmy wczoraj  niesły* 
chane zachowanie się Kominternu 
wobec: rewolucji austrjackiej. Wyka- 
zaliśmy, że to zachowanie się jest lo- 


giczną konsekwencją polityki komuni- | 


stycznej względem socjalizmu. Ale 
warto na chwilę zastanowić się nad 
logika tej polityki, nad jej sensem. 
Przecież każdy komunista winien za- 
dać sobie pytanie: jeżeli Moskwa, je- 
żeli Komintern, zwalcza bezwzględ- 
nie socjalizm, a zawiera pakty z fa- 
szyzmem, to jaki to ma cel? Czego 
międzynarodowa klasa robotnicza 
ma oczekiwać od takiej polityki? 

Otóż bolszewizm i Komintern hół- 
dują zasadzie, że socjalizm się skoń- 
czył, że rewolucja rozstrzygnie się 
między kapitalizmem a komunizmem, 
że socjalizm jest zbędnem ogniwem, 
„przeszkadzającem' rozgrywce rewo- 
lucyjnej. 

Nawiasem dodamy, że kapitalizm, 
doceniając w pełni tę dywersyjną i 
destrukcyjną dla klasy robotniczej 
robotę komunizmu, idzie mu na rękę 
i również głosi bankructwo socjali- 
zmu, wyolbrzymiając znaczenie 1 
wpływy komunizmu wśród robotni- 


ków. 
Już ta „cicha spółka” świadczy 
najlepiej, że polity! komunistyczna 


odzi na dobre kapitalizmowi, że 
wprawdzie szkodzi socjalizmowi, ale 
też w niczem nie pomaga komunizmo" 
wk o YS 
; l w samej rzeczy: komunizm, wszę- 
dzie krzyżuje lub siara się krzyżo” 
wać akcje socjalizmu, wszędzie kła- 
dzie mu kłody na. drodze, ale nigdzie 
komunizm nic a nic ra tem nie ko- 
rzysta. Mniejsza o komunizm — ale 
cała klasa robotnicza tylko na tem 
traci. Komuniści nie wskażą nam ani 
jednego kraju, gdzie ich walka z so- 
cjalizmem doprowadziłaby do zwy- 
cięstwa klasy robotniczej, do postę” 
pów klasy robotniczej. Taktyka ta 

adza na robotników same klę- 
ski, gdyż przez rozbicie jedności i so” 
lidarności robotników sprzyja jedy- 
nie ich wrogom — kapitalistom i fa- 


tom. 
"Taki jest stan rzeczy w krajach, 
gdzie socjałizm i komunizm mogą 
swobodnie rozwijać swą działalność, 
lub conajmniej socjalizm jeszcze dzia 
ła legalnie. Ale mamy teraz — nie- 
stety — coraz więcej krajów, gdzie 
zarówno socjalizm, jak aae w 
pchni w podziemia. rajac 
tych D i komunizm jednako- 


* we mają szanse, warto tedy przyj- 


rzeć się, jaką siłę przyciągającą ma 
komunizm, jak z bezpośredniego — 
że tak powiemy — zetknięcia komu” 
nizmu z faszyzmem, wychodzi na tem 
komunizm. 

Najbardziej interesują nas tu sto” 
sunki w Niemczech, gdzie komunizm 
robił wszystko, by zetrzeć socjali- 
stów, co mu się o tyle udało, że wpraw 
dzie socjalizm ułegł, ale jednocze” 
śnie znikł z powierzchni także komu- 
mizm, Jakże wygląda dzisiaj, po 
roku zwycięstwa Hitlera, sytuacja w 
Niemczech 

Na ostatnim kongresie komunistów 
rosyjskich oświadczył sekretarz Ka- 
ganowicz, że komuniści „niemieccy 
przeprowadzili szereg strajków w za- 
głębiu Ruhry i w Nadrenji, że w 
kwietniu r. ub. było takich strajków 
60, w maju 58. Jeden z przywód- 
ców: Kominternu, Manuilski, twier- 
dził, że wpływy komunistów w, Niem- 
azech rosną, że partja ta od sierpnia 
do września przeprowadziła w wielu 
miastach Niemiec zachodnich zwy- 
cięskie strajki. Na. świeżo odbytym 
kongresie Egzekutywy Kominternu 
delegat Maddalena oświadczył, że w 
Niemczech są objawy nowej fali ru- 
chu robotniczego. z 

Niestety, jak komunikują nam ze 
źródeł wiarygodnych, wszystkie te 


komunistyczne „dobre nowiny” są 


| 
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wyssane z palca. Robotnicy niemiec- 
cy żyją jeszcze wciąż pod obuchem 
straszliwego teroru i nie ocknęli się 
dotąd do żadnej akcji wyzwoleńczej. 
Niewątpliwą jest rzeczą, że wśród ro* 
botników niemieckich niezadowolenie 
jest ogromne, ale ono szuka sobie 
właśnie punktu oparcia w nowej par- 
tji politycznej, nieobciążonej grzecha” 
mi i winami dawnych partji. Jeżeli 
więc komuniści usiłują wmówić, że ro- 
botnicy niemieccy garną się pod ich 
sztandar, to świadomie okłamują o- 
pinję robotniczą. Sztandar ten zban- 
krutował na zawsze, 

Przykład Niemiec jest klasyczny. 
Właśnie tam komuniści zwalczali z 
całych sił socjalizm, by doprowadzić 
do... bezpośredniego starcia faszyzmu 
z komunizmem. Do starcia takiego 
nawet nie doszło, gdyż faszyzm poko* 
nał komunistów bez walki A obec- 
nie w walce podziemnej klasy robot- 


Komuniści 


niczej z hitleryzmem komuniści w dal 
szym ciągu prowadzą swą niepoczytal 
ną taktykę walki na dwuch frontach: 
z faszyzmem i socjalizmem. Skutek 
jest ten, że klasa robotnicza Niemiec 
dławi się w pętli ucisku hitlerowskie- 
go, ale nie widzi żadnej siły, któraby 
ją mogła uwolnić z tej pętli, nie wi- 
dzi jednej odnowionej partji socjali- 
stycznej, któraby podjęła trud dwu 
zwalczających się wzajemnie, a po- 
konanych przez hitleryzm, partyj 
proletarjaokich. 

Polityka komunizmu, zarówno w 
krajach demokracji, jak w Krajach 
dyktatury faszystowskiej, zawiodła 
więc na całej linji, Hasło komunizmu: 
poprzez klęskę socjalizmu do zwy- 
cięstwa klasy robotniczej — jest o” 
szustwem | zbrodnią, gdyż prowadzi 
peer drogą do zwycięstwa i utrwa- 
enia faszyzmu. 

(imb.). 


Oy DZE Ry paw, WERE ZOSTA 


o austriachich wypadkach 


Klasa robotnicza całego świata była | spasiony burżuj i liże żołdacki but. Nad 


wstrząśnięta wypadkami austrjackiem. 
Gdziekolw:ek tod biużą roboin:czą pito 
robotnicze serce, to. było one petae 
współćzacia : podziwu dla austujackich 
socjalistów. Nawet zdecydowani prze- 
ciwnicy Socjalizmu, najskrajniejsi reak- 
cjoniści, przyznawali, że socjaliści au- 


strjaccy zaimponowałi im męstwem 
odwagą. . 

Jakże.w tym wypadku zachowali się 
komumśc:? 


Spoczątku głosili w swych pismach, 
że walkę prowadzą wyłącznie komuni- 
ści, a socjaliści zachowują się neutrai- 
nie, Kłamstwo to było nadto jawne, 
gdyż każdy jako tako uświadomiony ro- 
botnik wie o tem, że komunistów au- 
strjackich możną na palcach policzyć. 
Rychło więc zmienili front, co tem ła- 
twiej im poszło, że socjaliści zosta.i 
zwyciężeni przez zjednoczone siły poli 
cji i Heimwehry, i obecnie obryzgują 
błotem austrjackich socjalistów. 

Leży przed nami numer mosi.jewskich 
„Izwiestij* z karykaturą niejakiego Je- 
fimowa. Karykatura przedstawia żoida- 
ka strzelającego z armaty do domu ro- 
botniczego, z którego okien robstnicy 
(mają to być komuniści) strzelają z ka= 
rabinów oraz rzucają granaty ręczne na 
żołdaka. Obok zaś żołdaka leży jakiś 
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—P.P. 3 


W piątek, dn. 23 bm., o godz. 9.30 ra- 
no, ważne posiedzenie Z. P. PS. 

Obecność wszystkich posłów i senato- 
rów konieczna. | 


C. K. W. 


Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odbe- 
dzie się w dniu 27 b, m. (wtorek) o go- 
dzinie 10 rano w domu Ź, Z. K. przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20. 

Sekretarjat Generalny 


C; K. W, P. P, S, 


Aresztownie 
tow. Szumskiego 


We wtorek został aresztowany w 
Krakowie tow, dr. Romuald Szumski, 
radny m. Krakowa i wicepr. OKR. PPS. 
Kraków-miasto, 

Aresztowanie nastąpiło w związku z 
przemówieniem tow. dr. Szumskiego na 
zgromadzeniu publicznem w Wieliczce 
w ub. niedzielę. 


Prezydjutm. 


burżujem jest napis „austro-marksizm”. 

Tego rodzaju łajdacka karykatura, jak 
i całe nędzne stanowisko komunistów 
zostanie należycie ocenione przez robot 
nbów. 


PPS" 
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Rok XXXVI. 
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Cena numeru 2O aroszy 


Rząd już nowelizuje 
dekret uposażeniowy i 


Ajencja „Press” donosi, iż czynniki 
iządowe zdecydowały się na przepro- 
wadzenie nowelizacji rozporządzeń wy- 
konawczych do dekretu o uposażeniu. 
iunkcjonarjuszów państwowych,  śdyż 
praktyka ujawniła błędy rozporządzeń, 
które powstały głównie wskutek... „zbyt 
pośpiesznego ich opracowania"! 

Już to samo, że władze w dwa miesią- 


ce po wydaniu dekretu widzą koniecz- 
ność „znowelizowania” jego świadczy © 
wartości tego dekretu. 

Nie chcemy przesądzać, co wyniknie 
w rezultacie z tej całej łataniny!! 

Przypominamy, że w Sejmie został 
złożony wniosek Z. P, P. S, o uchylenie 
dekretu uposażeniowego! 
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Z Niemiec hitlerowskich 


TWARZĄ KU WSCHODOWI. 

Jak donosi „Voelkischer Beobachter“ 
zjazd przywódców młodzieży hitlerow- 
skiej we Frankfurcie n/Odrą uchwalił 
zorganizować w okresie zielonych świąt 
masowy zlot grup okręgowych. 

Przy tej okazji nastąpi rozniecenie 
wiecznego ognia, który ma być dla 
wszystkich przypomnieniem, że „śrani- 
ca płonie”. Wiadomość tę podaje 
„Voelkischer Beobachter” pod nagłów- 
kiem „Spojrzenie ‘na: wschód”. 


"TO WOLNO... 


sza następujące oświadczenie naczelne- 


Rzeszy: 


go przywódcy sportowego 


| 
| 
| 
„Niemieckie biuro informacyjne ` ogla- 


Wbrew doniesieniom dzienników pel- 
skich. stwierdzam, że niema powodów 
do sprzeciwiania się, aby mniejszość 
polska w Rzeszy niemieckiej zrzeszała 
się w celach działalności na polu zapra- 
wy cielesnej... 


HITLEROWSKIE PRAWO 


Dziennik ustaw ogłasza pierwszą t- 
stawę o przejęciu jurysdykcji sądowej 
przez Rzeszę, Wyroki sądowe ferowane 
będą w przyszłości „w imieniu narodu 
niemieckiego". Prezydentowi Rzeszy 
przysługuje, obok prawa łaski, prawo 
umarzaniu procesów karnych.  Ogłosze- 
nie amnestji nastąpić może tylko w po- 
staci ustaw Rzeszy. 


Pag | ARADO 


Austrja i Niemcy 


O 8-dniowem ultimatum  Habichta, 
skierowanem pod adresem Rządu au- 
strjackiego, pisze półoficjalna  „Politi- 
sche Korrespondenz“ co następuje: 

Habicht jest wyznaczonym przez Hi- 
tlera oficjalnym mandatarjuszem do 
spraw austrjackich. Za ultimatum więc, 
które upływa w środę, 28 b. m., o godz, 
12-ej w południe, odpowiedzialny jest 
Rząd niemiecki. 

Habicht mówi tajemniczo o spełnieniu 
jakichś warunków, które jednak rządo- 
wi austrjackiemu nie są zupełnie zna- 
ne. Tego rodzaju ważne doniesienia, 
przesyłane są zazwyczaj drogą dyploma= 
tyczną, a nie przez radjo. 

Habicht dezawuuje niemiecki uri:ąd 
spraw zagranicznych, który w odpowie- 
dzi na notę austrjacką wyraźnie oświad- 
czył, że odczyty o Austrji wygłaszane 
w radjo, przeznaczone są tylko dla słu- 
chaczów niemieckich. 

Tym razem jednak Habicht zwrócił 
się do słuchaczów austrjackich, a na- 
wet do Rządu austrjackiego. 

Oświadczenie Habichta musi być trak- 
towane tak, jak się traktuje urzędowe 
i wiążące oświadczenia rządów zagra- 
nicznych. 

Z drugiej jednak strony fakt, iż mo- 
wy Habichta nie ogłosiło żadre pismo 
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Zajęcie rzeczy 
Wincentego Witosa 


Komornik sądu grodzkiego w Tarno- 
wie zajął rzeczy b. posła Wincentego 
Witosa w mieszkaniu jego w Wierzcho- 
sławicach. 

Ponieważ zajęte przedmioty stano- 
wią własność żony lub córki Witosa — 
Sąd postanowił wyłączyć je z pod do- 
konanego zajęcia. ; 

Jednocześnie Prokuratorja Generalna. 
zabezpieczyła na hipotece realności 
Witosa sumę 2.020 zł, z tytułu nałeż- 
nych od nieżo kosztów sądowych. 


niemieckie, wymaga dalszego wyjaśnie- 
nia. 

Według „Reichspost*, Habicht potwier 
dził swoją mową, iż akty teroru, popeł- 
niane w Austrji przez narodowych „so- 
cjalistów”, nakazywane są przez odpo- 
wiedzialne czynniki Rzeszy niemieckiej. 


DYPLOMATYCZNE MILCZENIE 
HITLEROWCÓW. 


Sensacyjne przemówienie Habichta 
w radjostacji monachijskiej nie zostało 
opublikowane w prasie berlińskiej. 

Wystąpienie Habichta uważane było 
tu ogólnie za swego rodzaju ultimatum 
pod adresem Dolifussa. 

Oczekiwano, że prasa niemiecka, o- 
glaszaąc tekst przemówienia Habichta, 
opatrzy je, jak to zwykle czyni, inspi- 
rowanemi komentarzami, podkreślając 


zasadnicze momenty tego niezwykłego t 
nieoczekiwanego wystąpienia, Te 
Zupełne przemilczenie dało podstawę 
do różnych domysłów. 
Prawdopodobnie Rząd niemiecki chce 
zachować rezerwę. (PAT). j 


Zemsta morderców 

Popiersia 3-ch przywódców Socjalno- 
demokratycznych: Wiktora Adlera, Ha- 
nuscha i Reumanna, wystawione przed 
parlamentem, zostały onegdaj w nocy 
przez policję usunięte. (PAT.) 
ZAWIESZENIE STANU OBLĘŻENIA 

W WIEDNIU 

Rząd austrjack: zawiesił stan oblęże- ` 
nia na terenie Wiednia, oraz prowincyj 
związkowych. (ATE.) 


Roosevelt w konflikcie z Izbą 


Reprezentantów 


Pomiędzy prez. Rooseveltem a Izbą 
Reprezentantów powstał. nówy spór, 
który zagraża przekształceniem się w 
poważny konflikt. ; 

Spór dotyczy sprawy zasiłków dla in- 
waliáów woennych, która była powo- 
dem wielu trosk dla prez. Hoovera. 

Chodzi tu o t: zw. „Bonus bill”, prze- 
widujący wyasygnowanie kwoty 2 mi- 
jardów dolarów na rzecz byłych uczest- 
ników wojny. 

Prez. Hoover postawił swego Czasu 
veto przeciwko tej ustawie. Również 
prez. Roosevelt zapowiedział zgłosze- 
nie vet:. Tem niemniej i i 
Izby Reprezentantów zgłosiło. wniosek 
na piśmie w sprawie ponownego rozpa- 
trzenia tego projektu ustawy przez 
odpowiednią komisję izby. 

W kołach politycznych uchodzi: za 
wysoce prawdcpodobne, że Izba Repre- 
zentantów wnicsek ten uchwali, nato- 


145 członków ' 


miast stanowisko senatu nie jest wyja- 
nione. W kazdym jednak razie bill ten 
nie stanie się tsiawą, ponieważ prez. 
Roosevelt zapow.edział kategorycznie, 
że nie podpisze podobnej ustawy, 
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Nowa rewolucja 
na Kubie 


Według doniesień z Hawany, na Ku- 
bie miała wybuchnąć nowa rewolucja. 
Część armji przyłączyła się do ruchu 
rewolucyjnego, który szerzy się z nie- 


zwykłą szybkością. (ATE.) 


Paderewski 

na pourzebie Króla Aiberta 
donoszą, iż do Brukseli 
Paderewski, celeim 
króla Al- 


Z Paryża 
przyjeżdża Ignacy 
wzięcia udziału w pogrzebie 


berta. (PAT.) 
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SKładajcie ofiary na wdowy i sieroty bohaterskich 


robotników austriack'ch! 
Składki przyjmuje m. i. Adminstracja „Ro botnika". 


aun Sr 2 


"SORCEK ESS ECO SCOTTA. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 22 "ROBOTNIK; czwartek, 22 lutego 1934, M 1934, 
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Jak „uchwalono tezy konstytucyjne p. (ara? Zeznania oskarżonych 


Sejmowa Komisja Regulaminowa 
załatwiła na wczorajszem posiedze” 
niu wniosek klubów poselskich P.P.S., 
Ludowego, NPR. i Ch. D. w sprawie 
reasumoji uchwały sejmowej z dn. 26 
stycznia r. b'o zmianie Konstytucji, 
— odrzucając ten wniosek. 

Na wstępie dopuszczono w myśl 
art. 78 Regulaminu z głosem dorad- 
czym i prawem stawiania wniosków 
posła d-ra Bitnera, albowiem klub je- 
go (Ch, D.) utracił swoje miejsce w 
Kom: sji. 

Pos. Bitner postawił wniosek zwo- 
łania wspólnego posiedzenia Komisyj 
Konstytucyjnej i Regulaminowej, ce- 
lem rozstrzygnięcia, czy rzekome „u- 
chwalenie“ tez, jako konstytucji, do- 
konane przez Sejm 26.1 r. b. zgodne 
jest z postanowieniami Regulaminu 
Sej jmowego i z brzmieniem obowiazu- 
jącej Konstytucji. 

Pos. tow. Reger podniósł na wstę- 
pie, że w dniu 26.1 Sejm obradował 
rad sprawozdaniem Komisji Koasty- 
Ey oits która w dniu 19 stycznia 

D- pawayta następuącą uchwałę: 

„Komisja przyjmuje tezy, zgłoszone 

przez referenta generalnego, oraz u- 

znaje je za podstawę dalrıych prac 

nad redakcją ustawy konstytucyjnej". 
oraz drugą uchwałę: 

„Komisja Konstytucyjna postanawia 
złożyć Sejmowi sprawozdanie ze 
swoich dotychczasowych prac nad re- 
wizją Konstytucji”. 


Ponadto w tekście tez konstytucyj- 
nych, ujętych z 63 paragrafy, refe- 
rent generalny poczynił swoje osobi- 
ste uwagi, np. w § 27 powiada w na- 
wiasie: 

„(Kwestję wprowadzenia tych przy- 
miotrików do Konstytucji czy też 
przeniesienia niektórych z nich do or- 
dynacji wyborczej pozostawiam do 
rozważenia)". 

Wynika z tego jasno, że zarówno 
Komisja Konstytucyjna, jak i refe- 
rent generalny uważali tezy p. Cara 
Pm s za podstawę lub za próbę słor 

owania pewnych pojęć, mia- 

ły stać się podstawą dalszych prac 
nad samą Konstytucją. 

„ 3 Konstytucji w 3 me x 
brzmi. wyraźnie: „Niema ustawy bez 
zgody Sejmu wyrażonej w sposób, 
regulaminowo ustalony". Znaczy to, 
że chcąc uchwalić Konstytucję, musi 
Sejm przestrzegać ściśle wszystkich 


12.1—16.11 (834 


Wybuchnęło — przez miasto szło dreszczem 
błyskawie. 

Linz — w Linzu dławi przemoc, dławi — 
nie zadławi, 

jest godzina dwunasta, generalny strajk, 
w ratuszu burmistrz miasta — trwa towa- 


rzysz Soitz. 


Z godziny na godzinę sączy się niepokój, 
wbijany w martwą ciszę taktem równych 
kroków. 


Wystawili karabiny maszynowe, 
zagruchotały strzały nierówne, nierówne, 

nerwowe — 
wyrównali. 


Z okien domów na wszystkich przedmic- 
ściach 
łomocząa, wiać; echem po mieście. 


Godzina pierwsza w nocy == 
plują kulami w twarz, w oczy przemocy. 


Artylerja polowa dudni o bruk, 
żelaznych kół stuk sypie w nogłos. 
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Z godziny na godzinę stczy się krew, 
ściany domów przesiąka, 

w bruki ocieka. 

Karabin maszynowy świt szarpie t drze 


—  — — 


Wywłekli ze szpitala rannego człowicka, 
towarzysza Miinichreiter, 

na noszach leżącemu zakładali stryczek, 
wyszeptał słowo: „Freiheit“. 


Kule klaszczą i świszczą, tną wieczór, jak 
biezem. 


— =- | | m | a dań 


Z doby na dobę sączy się Few 


Karabin maszynowy szarpie i rwie, 
artylerja w krwawą miazgę rozbija 
dzień. 


Stuk kul w ściany, 
dzwoni w woj — dzeń — dzeń — dzeń. 


Wiedeń — Steyer ~ W ASK 
ostatnie strzały sygnalizowały — 
amunicji 

brale. 


Tak — tak — tak — 
ostatnie naboje wystrzelali, 


Wiedeń — w Łódka — Steyer — 
w historje sygnalizował 
śmiercią chwałę. 
CZESŁAW CIEPLIŃSKI, 


a 


| 
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postanowień obowiązującego regula- 
minu. Otóż art. 125 Konstytucji wy- 
maga do uchwalenia zmiany Konsty- 
tucji obecności conajmniej połowy u- 
stawowej liczby posłów. Liczni świad- 
kowie z loży dziennikarskiej i galerji 
dla publiczności stwierdzają, że w 
chwili głosowania nad wnioskiem p. 
Cara, aby „tezy” uznać za Konstytu- 
cję, na sali było obecnych conajwyżej 
170 posłów. Tu następuje wypadek 
przewidziany w art. 53 Regulaminu, 
który brzmi: „Obliczenie głosów musi 
nastąpić prócz tego wtenczas, gdy 
wniosek wymaga większości kwalifi- 
kowanej“, Ponieważ według art. 125 
Konstytucji do jej zmiany wymagana 
jest większość ?⁄% głosów, więc mar* 
szałek Sejmu obowiązany był bez- 
względnie, w myśl brzmienia art. 53 
Regulaminu, do stwierdzenia, czy 
jest wymagana połowa om obec- 
na i czy jest większość %3, Ponieważ 
zaś p. marszałek = Ph tego obo- 
wiązkowego przepisu Regulaminu nie 
dotrzymał, zatem cała uchwała z dn. 
26 stycznia r. b. jest nieważna, 


Tow. Reger przypomina, że przy 
uchwaleniu Konstytucji z dnia 17 mar 
cą 1921 r, pod przewodnictwem p. 
marszałka Trąmpczyńskiego głoso- 
wano kilkadziesiąt razy, nawet imien- 
nie, nad poszczególnemi ustępami 
Konstytucji bez względu na to, że tuż 
przy poprzedniem głosowaniu była 
nawet olbrzymia większość; więk- 
szość ta bowiem często się zmieniała. 
W głosowaniu nad art. 23 Konstytucji 
np., który stanowił, że „poseł nie mo- 
że być redaktorem odpowiedzialnym" 
mówca sam wraz z kilku członkami 
klubu P.P.S. głosował imiennie za 


tym artykułem, chociaż wielu posłów 
opozycyjnych, pochodzących z b, za- 
boru rosyjskiego, głosowało przeciw“ 


ko temu artykułowi wrażeniem 
nastrojów, ijae wówczas w 
Warszawie. Należy zatem bezwzślęd- 


nie sprawę sumiennie rozważyć i zna” 
leźć wyjście z sytuacji, która wywołu* 
je powszechny niepokój i wątpliwości 
nawet w obozie większości rządowej. 

W daiszej dyskusji podnieśli po- 
słowie: Komarnicki, T rąmpczyński, 
Chądzyński, Babski i inni liczne za- 
rzuty, wykazujące, że uchwała z 26.1 
doszła do skutku wbrew wyraźnym 
przepisom Regulaminu, M, in. art. 47 
Regulam: nu orzeka, że „sprawozdaw” 
cy nie wolno zgłaszać wniosków w 
imieniu własnem'. Wbrew temu za- 
kazowi poseł Car postawił wniosek 
przemianowania tez na artykuły Kon- 
stytucji, do czego nie był przez Ko" 
misję upoważniony. Również ostat- 
ni ustęp art. 125 Konstytucji został 
pośwałcony, albowiem żąda on, aby 
wniosek o zmianę Konstytucji podpi- 
cany był przez /4 ustawowej liczby 
posłów, a zapowiedziany conajmniej 
na 15 dni wcześniej. I tego przepisu 
nie dotrzymano. 

Po wyczerpaniu listy mówców więk 
szość „sanacyjna' Komisji, zadawal- 
niając się jedynie oświadczeniem 
przewodniczącego, posła Podoskiego, 
że art. 18 Regulaminu pozwała na ta- 
kie „skrócone' postępowanie, uchwa- 
liła przejść do porządku dziennego 
nad wnioskiem opozycyjnych klubów. 

Tow. Reger i pos, Babski wmosek 
ten zgłosili, jako wniosek mniejszości, 


Piątkowe posiedzenie Sejmu roz” 
pocznie się o godz. 10-ej rano. 


w procesie łuckim 
(Kor. 


Łuck. 20 lutego. 
Przed rozpoczęciem dalszego odczy- 
tywania aktu oskarżenia prosi o głos o- 
skarżony Galiński i składa przewodni- 
czącemu sądu zażalenie na stosunki pa- 
nujace w wiezieniu łuckiem. 


Przewodniczący odpowiada, że Sąd 
nie uważa za możliwe į właściwe kon- 
trolowanie stanu więziennictwa, do cze- 
$o nie jest powołany. Poczem zarządza 
dalsze odczytywanie aktu oskarżenia, 
które trwa bez przerwy do godziny 
12 m, 30. 


Akt oskarżenia zarzuca poszczegól- , kraińsku, O sobie mówić nie chce. Za- 


nym oskarżonym łączną działalność an- 


aane EA PO POWA 
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własna) 


przy rewizji, wymienia śię takie dowody, 
rzeczowe, jak „Manifest Komunistycz- 
ny“ Marksa i Engelsa z r. 1847, pisma 
Kautskiego, śpiewanie Międzynarodów- 
ki i t. d.(!) Prokurator stwierdza, że pe- 
wna ilość oskarżonych odwołała wstęp- 
ne zeznania, jako wymuszone biciem 
lub groźbą tortur i bicia. 

Akt oskarżenia wylicza pisma i bro- 
szury (szczególniej sowieckie) dokąd 
konspiracyjną drogą przemycano opisy 
tortur bicia, którym prokuratura za- 
przecza. Przeprowadzone badanie 
lekarskie tych. którzy uskarżali się na 
wymuszanie zeznań, nie wykazało ża- 
dnych śladów. Konkluzją aktu oskarże- 
nia jest, że wspomniane skargi są je- 
dynie polityczna, obliczoną na etekt de- 
monstracjią. 

Po przerwie przewodniczący zapytu- 
je głównego oskarżonego Pawłyka, czy 
przyznaje się do działalności, zarzucanej 


; mu w akcie oskarżenia. Pawłyk potwier 


typaństwową w kierunku oderwama : 


przemocą od Polski południowo-wscho- 
dnich ziem. Zarzuca im działalność agi- 
tacyjną wśród różnych sfer społeczeń- 
stwa. Charakierystyczny jest zwrot przy 
końcu tez oskarżenia w stosunku do ka- 
żdego z oskarżonych. (Okoliczności po- 
wyższe potwierdzone zostały zeznania- 


mi świadków) „tu następują nazwiska ` 


funkcjonarjuszy lub konfidentów policji 
ze znanym Kozakiem na czele, 
Jako dowody obciążające, znalezione 


YZ op 


Dalsze wiadomści 
O poniedziałkowej manifestacji strajkowej 


Manifestacje w Żyrardowie 


W niedzielę, 18 b. m., przy wypełnio- 
nej po brzegi (przeszło 3 tysięce osób) 
sali kina „Gwiazda" w Żyrardowie od- 
było się zgromadzenie Związku Włó- 
kienniczego. 

Przemawiał tow. poseł Szczerkowski. 
Zebranie było jedrią wielką manifesta- 


W Oikuszu 


W fabryce „Olkusz* Westena odbył 
się w dniu 19 b. m., punktualnie o godz. 
10-ej, strajk pięciominutowy. 


| 


cja. Podobnie licznego i entuzjastycz- 
nego zgromadzenia Żyrardów dawno nie 
pamięta, 

W dniu 19 b. m. stanęły na pół godzi- 
ny niektóre oddziały Zakładów Żyrar- 
dowskich, ` 


Fabryka na ten czas została unieru- 
chomiona, 


Strajk w Baranowiczach 


W dniu 19 b. m. odbył się manifesta- 
cyjny strajk, 


| 


Strajkujący zgromadzili się na głów- 
nej ulicy Szeptyckiego, gdzie wznosili 


okrzyki tra cześć rewolucjonistów au- 
strjackich, Z balkonu do zebranych 
przemówił tow. Machay. 


Po wzniesieniu szeregu okrzyków ma- 
nitestanci rozeszli się. 
Policja zachowywała się niówiażctwie 


Wśród szlifierzy 
warszawskich 


Dowiadujemy się że w dniu 19 b. m. 
do solidarnego strajku przystąpiły od- 
działy szlifierskie w fabryce Frageta, 
łabryce Jarnuszkiewicza, w fabryce Do- 
browolskiego jak również mniejsze za- 
kłady szlifierskie, zatrudniające po kilku 
pracowników. 


LOPO IRA WRP GE aP 


Echa afer Stawickiego 


Adwokat Legrand ogłosił list, w którym 
twierdzi. że Paul Boncour ofiarował je- 
dnem ze znajomych deputowanego Zillas 
stanowiskc w radzie nadzorczej pewnej 
spółki, utworzonej przez Stawickiego. 

„Liberte* (organ skrajnie reakcyjny) 
podaje w tej sprawie następujące szczegó- 
ły: 

Stuwicii, skupując bezwartościowe bony 
węgierskie, zamierzał, w porozumieniu z 
Quai d'Orsay, założyć nowe towarzystwo 
akcyjne. „Liberie* zaznacza, że iniejaty- 
wa utworzenia tego towarzystwa wyszła z 
Quai d*Orsa;. 

Paul-Bonców, stojący wtedy na czele 
M. S. Z. Francji i sekretarz generalny 
ministerjum Łeger mieli zaproponować p. 
Duvernoy cbjęcie stanowiska dyrektora te- 
go towarzystwa, założonego przez Stawic- 
kiego, z pensją roczną 200 tysięcy franków. 
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Duvernoy, przed wyrażeniem zgody, udał | 


się po radę do dep. Zźllas, który wyjaśnił 
mu, że Sorge Alexandre nie jest bynaj- 
mniej v'e.rim finansistą i odesłał go po 
dalsze informacje do szefa wydziału bez- 
pieczeństwa. Tam Duvernoy dowiedział 
się, że Serge Alexandre to Stawicki. 

Wskutek tsch informacyj Duvernoy od- 
mówił przyjęcia proponowanego mu stano- 
wiska 

Dziennik wyraża zdziwienie, że Paul- 
Boncowr, stojąc na czele Ministerjum Spraw 
Zagranicznych, mógł znajdować się w za- 
żyłych stosunkach ze Stawickim, (PAT). 


KOMUNIKAT OFICJALNY M. S. Z. 


W zw.ązku 2 powyższą informacją, 
wczcraj późnym wieczorem ukazał się ko- 
munikaż Ministerjum Spraw Zagranicz- 
nych treści następującej: 

Ostbiste zapoznanie się min. Barthou ze 
wszystkiemi dokumentami pozwoliło mu 
ustalić warunki, w jakich  Ministerjum 
Spraw Zagranicznych, kierowane przez 
Paul-Boneoura, mogło zajmować się spra- 


wą Tow, Akc. „Caisse Autonome des Ro- 
glements ct Grands Travaur Internatio- 
naux“. 

Te dokumenty zostan: 
kazane komisji śledczej. 

Zanim jednak to nastąpi, min. Burihou 
uważa (za wskazane stwierdzić, że kon- 
trola MSZ właśnie pozwoliła już 10 listo- 
pada 1988 r. stwierdzić podejrzany cha- 
rakter przedsięwzięcia i uniemożliwiła no- 
wą próbę Stawickiego i w ten sposób u- 
chroniła drobne oszczędności francuskie 
od wielomiljonow ych strat. W szystkie szcze 
góły sprawy zostaną zakomunikowane ko- 
misji ś'odczej, która będzie miała możność 


karni pazo 


ustalenia prawdy. 
Niezależnie od tego, 
„Liberte“ Duvernoy ogłosił list otwarty, 
w którym stwierdza, że Paul-Boncour nie 
był zamieszany w tej sprawie. (PAT). 
CZEKI STAWICKIEGO NA 157 MILJ. 
Sędzia śledczy w Bayonne ustalił, że 
wartość czeków, wystawionych przez Sta- 
wickiego, a znajdujących się w dyspozycji 
sędziego śledczego, wynosi 457.200.700 fran- 
ków. Czeki były wystawiane albo na oka- 
ziciela, albo do własnej dyspozycji Sta- 
wickiego, albo też imienne. Czeki imienne 
opiewają na sumę 46.700.700 fr, (PAT). 
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Ułaskawienie Blachowskiego 
Zabójcy dyrektora Zakładów Żyrardowskich 


Onegdaj Prezydent Rzplitej uwzględ- 
nil podanie, złożone przez obrońców 
Juljana Blachowskiego, odsiadującego 
w więzieniu Mokotowskiem karę 
4 lat więzienia, zgadzając się na skró- 
cenie kary do lat dwóch. 


Motywami tej decyzji były następują- - 


ce okoliczności łagodzące: 1) przeszłość 
polityczna Blachowskiego, 2) jego ze- 
słanie na Syberję do ciężkich robót, 3) 
pobudki czynu, dokonanego na osobie 


Koehlera i wreszcie 4) nienaganne za” 


chowanie się w więzieniu Mokotow- 


Wyjazd 


marsz. Piłsudskiego 


„Wieczór Warszawskt' notuje po- 
głoskę, iż marsz, Piłsudski zamierza u- 
dać się w pierwszych dniach marca na 
kilkotygodniowy pobyt na Sycyłję. lub 
do Egiptu. 


skiem podczas odsiadywania kary. 
W ten sposób Blachowski w dniu 27 
kwietniu r, b. odzyska wolność. 
Skrócenie tej kary dane mu jest wa- 
runkowo, podobnie, jak się zawiesza ka- 
rę—tym razem na przeciąg lat trzech. 


CINA HE TAA NW PONAR PET E 


Spadek funta 
i korony czeskiej 


Funt angielski, który przez parę dni 
oderwał się od dolara i dość wyraźnie 
zuwyżkował, obecnie znów spada, zbliżając 
się do poprzedniego parytetu między walu- 
tami anglo - saskiemi, oscylującego koło 
kursu 5,03 dolara za jeden funt. 


Korona czeska, w porównaniu z wczoraj- 
szymi kursami, nie wykazuje dzisiaj po- 
ważniejszych zmian. W Warszawie ko- 
rona spadła. (PAT). 


wymieniony przeż | 
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dza swą przynależność do KPZU i po- 
krótce charakteryzuje ideologiczne pod- 
łoże tej organizacji. Przemawia po u- 


przecza jakoby KPZU miało broń. 0O- 
świadcza, że w czasie śledztwa usiłowa- 
no biciem wymusić na nim zeznania. 


Oskarżony Iwan Zarwa nie przyznaje 
się do przynależności do KPZU, Przy- 
znanie jego w śledztwie policyjnem wy- 
muszone zostało, jak twierdzi, biciem. 
Podpisał protokół zeznania, nie wie- 
dząę co tam jest. 


Dodaje, że do- 
piero w więzieniu uświadomił sobie pra- 
wdziwe oblicze walki klasowej. 

Na pytanie prokuratora, czemu bada- 
nie lekarskie nie wykryło śladów pobi- 
cia, wyjaśnia: biło mnie 5 grudnia 1930 
r. a badano 17 dni później kiedy już o- 
guchlizna i sińce po pałkach gumowych 
nie były widoczne. 

Oskarżony Andrzej Stecko kategory- 
cznie oświadcza, że nie był i nie jest 
członkiem KPZU. Kandydowanie do 
Sejmu w r. 1930 z listy Jedności Rob. 
Chłopskiej uważa za legalne. Wszedł do 
Sejmu w r. 1930 i w tymże roku został 
uwięziony w Drohobyczu. Po trzech 
tygodniach wolności — przyłączono go 
do sprawy łuckiej. Bito go w deiensy- 
wie drohobyckiej. 


Po przemówieniu Stecki, kolejno za- 
bierają głos Schechter, Stup i Galiński, 
prosząc: przewodniczącego o odrocze- 
nie sprawy do jutra, gdyż są zmęczeni, 
zdenerwowani, a _przedewszystkiem 
głodni. Przewodniczący odmawia moty- 
wując to tem, iż zjedli obiad przynie* 
siony im z więzienia. 

Osk, Neustein oświadcza: „Z powodu 
protestów przeciwko represjom ze stro- 
ny władz więziennych zostaliśmy po- 
zbawieni prawa otrzymania żywności 
zzewnątrz. Obiad, Ranero z wię- 
zienia, był skąpy i lichy". 

nene RdA wniosek oskarżonych 
oddala. | 

Osk. Platonowa cierpiąca od grudnia 
1930 r. na ciężką chorobę kręgosłupa, 
prosi o pozwolenie powrotu do celi, lecz 
przewodniczący odmawia i udziela gło- 
su osk. Schechterowi, 

ty 

Atmosfera jest ciągle napięta. Prze- 
wodniczący odbiera często głos oskar- 
żonym. Na tym tle doszło do ostrej scy- 
sji z adw. Barcikowskim, który energicz 
nie domaga się swobody składania ze- 
znań dla oskarżonych. Sprawa trwa. 

- es, 


DOPA e SEN ONAE "DY BE E 
Dymisja ; 

za „Kuszenie św. Anton ego'* 
Zwolnienie dyr. Fabierkiawicza 


Przed paru dniami ukazał się w „Ku- 


'jerze Porannym” artykuł p. t. „Kusze- 


nie św. Antoniego“ pióra dyr. departa- 
mentu ceł w min. skarbu p. Fabierkie- 
wicza. W artykule tym p. Fabierkiewicz 
wystąpił jako zwolennik inflacji. ; 
Ogłoszenie artykułu przybrało dla p. 
| Fab.erkiewicza niespodziewany obrót. 
Onegdaj doręczono mu dekret zwal- 
niający go z zajmowanego stanowiska. 
Fakt zwolnienia p. dyr Fabierkiewicza 
łączy się prawdopodobnie z jego wysta- 
pieniem na łamach „Kurjera Poranne: 


go". 


MEBA 4. 


Adwokaci — „sanatorzy” 


W 1927 r, na jednem z zebrań refera- 
towych Oddziału Warszawskiego Związ- 
ku Adwokatów Polskich wygłosiłem re- 
ferat p. t, „Udział prawnictwa polskiego 
w życiu polityczno - społecznem 

Referat zakończyłem wezwaniem do 
adwokatury polskiej treści następującej: 

„Mamy w swojem gronie cały szereg 
ludzi, których aspiracje sięgają dale- 
ko poza adwokaturę. 

Pragnałbym obudzić ich czujność, 
pragnąłbym, ażebyśmy po omówieniu 
w swojem zamkniętem Kole wszyst- 
kich braków, przystąpili tem energicz- 
niej do ich naprawy. 

Prawnictwo polskie w mojem prze- 
konaniu posiada bardzo dużo sił pierw- 
szorzędnie zdolnych, utalentowanych i 
ożywionych dobrą wolą. 

Należy obudzić ich ambicję w. kie- 
runku poważnego zajęcia się pracę 
polityczno - społeczną. 

Należy wszystko uczynić, ażeby nas, 
adwokatów, w najbliższej przyszłości 
zmusić do tłumnego udziału w życiu 
państwa i społeczeństwa. 

Prawnicy, a w szczególności adwo- 
kaci, bez wzgldu na różnice przeko- 
nań  polityczay:h i społecznych we 
wrogich sobie obozach daleko łatwiej 
się porozumieją i porozumieniu temu 
nadadzą należyty poziom, bo myślą 
jednakowemi kategorjami, bo kultura 
ich daje gwarancję wysokości poziomu 
tego. 

Obecnie przeżywamy moment prze- 
wartościowywania sił i obozów poli- 
tycznych. 

W tej pracy reformatorskiej praw- 
nik polski powinien odegrać naieżytą 
rolę. 

Najbliższe ani czy miesiące przypusz 
czam, że stworzą bardzo dogodne wa- 
runki do zasilenia kadr bojowników 
państwowych przez prawników, w 
pierwszym rzędzie — adwokatów, 

Potrzeba tylko mocno chcieć w pra- 
cy tej przyjąć najczynniejszy udział-- 
trzeba wyzbyć się wszelkich przesą- 
dów w stosunku do polityki, przesą- 
dów, które najczęściej są wynikiem nie- 
należytego rozumienia i ujmowania 
działalności politycznej”. 


Od czasu referatu tego upłynęło blisko 

lat 7 i okres ten zaznaczył się niewąt- 
pliwie względnie licznym udziałem ad- 
wokatów polskich w pracach obozu rzą- 
dzącego. 

Tłumne zgłaszanie akcesu do pracy 
polityczno-społecznej adwokatów, zwo- 
lenników obecnego rógime'u, rozpoczę- 
ło się zwłaszcza przed kilkoma laty, w 
momencie założenia Koła Adwokatów 
Rzplitej Polskiej, 

Pozatem jest blisko 20-stu adwoka- 
tów — posłów i senatorów obozu rzą- 
dzącego. 

Czas więc w chwili obecnej zastano- 
wić się choćby w formie ogólnej nad 
rezultatem ich prac, czas zdać sobie 
sprawę, czy praca adwokatów - „sana- 
torów" przyczyniła się w najmniejszym 
choćby ślopniu do podniesienia gocnoś- 
ci zzwodu i do obudzenia w szerokich 
kołach społeczeństwa polskiego prze- 
konanta, iż awwokat polski w życiu po- 
lityczno - społecznem odgrywać zaczy- 
na — na wzór adwokatury zachodnio- 
europejskiej — poważniejszą rolę. 

Pragnę wywodom moim w tym wzglę- 
dzie nadać  jaknajbardziej rzeczowy, 
obfeklywny i spokojny ton. 

Zacznę od adwokatów - posłów i se- 
natorów. 

Zdawałoby się, iż ci przedewszyst- 
kiem powinni aktywnością swej pra- 
cy, ruchliwością i talentem zwrócić u- 
wagę na siebie społeczeństwa i obozu. 
do którego należą. 

Śmiem stwierdzić jednak z całym spo- 
kojem, iż tak się nie stało, 

Pośród adwokatów - posłów i sena- 
torów niema dosłownie żadnej jednost- 
ki, która czy to w społeczeństwie, czy 
nawet pośród obozu rządzącego, cieszy- 
łaby się jakims większym autorytetem 
i któraby zwróciła na siebie uwagę w 

sensie dodatnim szerszych kół względ- 
nie choćby uświadomionego politycznie 
społeczeństwa. 

A przecież były pod tym względem 
sposobności pierwszorzędne. 

Adwokat - poseł i senator, należycie 
i poważnie rozumiejący swoją relę, mógł 
niewątpliwie obóz, do którego należy, 
ustrzec niejednokrotnie przed zbytniem 
łamaniem prawa czy też dowolnem te- 
goż prawa interpretowaniem. 

Adwokat - poseł i senator mógłby się 
niejednokrotnie zasłużyć całemu społe- 
czeństwu, gdyby rozległ się jego mężny 
głos pokoju i rozwagi w momentach 
zbytniego zacietrzewienia i zbyt niewo|- 
niczego podporządkowania się dyrekty- 
wom zgóry obozu. który ma ambicję o- 
degrać rolę historyczną w stworzeniu 
nowych form polityki polskiej. 

Najmniejszego śladu tak pojmowanej 
pracy adwokata - posła i senatora — 
pośród obozu rządzącego — nie zauwa- 


żyłem, a skrzętnie i z całą tojalnością 
śladów tych szukałem i niewątpliwie 
staćky mnie było na odwagę przytocze- 
nia tych wszystkich momentów w 
obecnych mych wywodach. 

Z całem poczuciem odpowiedziałnoś- 
ci za to, co mówię, stwierdzić pragnę, 
iż znakomita ilość adwokatów - posłów 
i senatorów BBWR zaznaczyła się jedy- 
nie. wyzyskiwaniem dogodnych dla 
siebie konjunktur, celem... pomnożenia 
praktyki własnej zawodowej, niejedno- 
krotnie pozostającej w poważnym kom- 
flikcie z należycie rozumianemi obo- 
wiązkami i prestige'em posłów i senato- 
rów. 

Jednem z naczelnych haseł przewrotu 
majowego była chęć wytępienia z dzia- 
łalności poselskiej i senatorskiej wszel- 
kiego wyzyskiwania swoich wpły- 
wów przy interwencjach wobec władz. 

Zdawałoby się, że właśnie adwokaci- 
posłowie i senatorowie strzec będą pil- 
nie tych haseł i przyczynią się do uzdro 


wienia atmosfery, którą z taką zażarto-- 


ścią zwalczano — w pierwszych paru 
kwartałach — ustroju pomajowego. 

Stało się zupełnie inaczej. 

Przedewszystkiem muszę tu poru- 
szyć drażliwą kwestję łączenia praktyki 
adwokackiej z obowiązkami i godnoś- 
cią czionków prezydjum ciał ustawo- 
dawczych. 

W żadnem państwie parlamentarnem. 
pacc habit ZEN fire  ADZORADNAA RE ABA faszystowskiem jest rzeczą absolut- 


AERDATO „ROBOTNIK“, czwartek, 22 lutego 1934. 


nie AN NETE aby właśnie czło- 
nek prezydjum ciała ustawodawczego, 
będący jednocześnie adwokatem, kon- 
tynwował w dalszym „ciągu praktykę ad- 
wokacką. 

U nas przepisy te potraktowano z 
nodzwyczajnym „liberalizmem ”' i jeden 
z członków Prezydjum Senatu, adwo- 
kat, na jedną chwilę nawet nie zasta- 
nawiał się nad tem, czy ma praktyki tej 
zaniechać, przeciwnie, pomnożył znacz- 
nie jej zakres, biorąc nader czynny 
udział w szeregu spraw, nawet zupeł- 
nie drobnych. 


Sprawy eksmisyjne w sądach grodz- 
kich i w wydziale odwoławczym w pro- 
tokułach swoich posiedzeń zawierają 
cenne ślady czynnego udziału p. sena- 
tora w ich rozpoznaniu, 

Niektóre większe sprawy w Sądzie 
Apelacyjnym warszawskim zawierają ró- 
wnież ślady udziału _ wspomniarego 
członka Prezydjum Senatu w ostatnich 
stadiach ich rozpoznania, kiedy to na- 
wał pracy politycznej i społecznej nie 
pozwalał mu nawet niewątpliwie na na- 
leżyte zapoznanie się z okolicznościami 
sprawy. 
Złośliwi twierdzili i twierdzą. że brał 
w nich udział jedynie celem uświetnie- 
nia ławy obrończej i wypowiadania 
słów kilku zdawkowej aprobaty dla 
współtowarzyszy obrony, 


WACŁAW SZUMAŃSKI 


ZIE AS O w EE WA 


Przegląd prasy. 


MĄDRZY PO SZKODZIE 


„Nasz Przegląd“ snuje rozważania na 
temat wypadków  austrjackich i pisze: 


„Trudno chyba zamykać oczy na to, 
że obóz socjalistyczny był w Austrji 
jedyną ostoją konstytucji demokratycz 
nej, która gwarantowała ludności ży- 
dowskiej istotne równouprawnienie o» 
bywatelskie". 


Nie należy zamykać oczu także w in- 
rych krajach poza Austrją, że socjaliści 
są jedyną ostoją i t. d. i dla chwilowych, 
wątpliwych korzyści drobnej garstki nie 
zaprzepaszczać przyszłości ogółu. 


GINĘLI DLA IDEI 


Korespondent wiedeński „Chwili pi- 
sze, ze socjaliści austrjaccy nie mieli in- 
nego wyjścia, jak tylko ginąć z hono- 
rem. Na zadną pomoc ani z wewnątrz, 
ani z zewnątrz liczyć nie mogli 

„Dla socjaldemokracji austrjackiej 
było obojętnem, czy zapanuje nad 
nią hitleryzm, czy Heimwehra. W jed- 
nym i drugim widziała ona swojego 
wroga śmiertelnego. „Motywem był 
zatem w pierwszej linji brak wyjścia 

z sytuacji. W takiem położeniu chwy- 
taja się idealiści i najbardziej rozpacz 
liwego kroku. Logika nie dochodzi wte 
dy do głosu — zluzowaną zostaje 
przez szaleńcze bohaterstwo, przez bo- 
haterstwo szaleńców”. 


Ponadto czytamy w tejże korespon- 
dencji: 


"Sanacja" a kryzys agrarny a kryzys . agrarny 


Ileż to było krzyku, ile dumy, iłe za- 


chłystywań się podziwem dla samych: 


siebie! Z jakąż pasją „sanacyjne” „spo- 
łeczeństwo' szło na „front gospodar- 
czy”! Ileż razy słyszeliśmy krótkie, woj 
skowe rozkazy i długie, przepojone u- 
czonością artykuły o „równaniu frontu 
na rolnictwo”, o walce ze sztywnemi ce- 
nami, z kartelami, z „nożycami'! Nie- 
jeden przemysłowiec — ach, ach! — 


ARTRETYK 


jest inwalidą 


bo dolegliwości artretyczno - reumatyczne; 
jako wynik przesycenia organizmu kwa- 
sem moczowym, oraz powstałe ną tem tle 
stany zapalne powodują bóle, zniekształ- 
cają stawy, utrudniają ruchy, pow odują 
stopniowo utratę zdolności do pracy i pro- 
wadzą wreszcie do kalectwa. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Ren- 
mosa“ zawierające Schin - Schen niezmier 
nie rzadką roślinę chińską dają w krótkim 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach ar- 
tretycznych, reumatycznych i bólach i- 
schiasu i stanowia najracjonalniejsze le- 
czenie, 


Zioła ze znak. ochr. „REUMOSA” 


Do nabycia w aptekach, składach aptecz 
nych, drogerjach lub w Pina: Magi- 
ster Wolski, Warszawa, Złota 14 


Objaźniające broszury wysyłamy bez- 
płatnie. 


łzy sobie ucierał grubszym banknotem 
na myśl o państwowotwórczej energji 
„sanacyjnych” „radykałów“. Niejeden 
obszarnik odetchnął z ulgą i pełen różo- 
wych nadziei ponowił starania o premię 
eksportową... Jak wygląda ta „walka“ 
z kartelami, dobrze wiemy. Tymczasem 
„nożyce” są w dalszym ciągu rozwarte. 
Jeśli przedkryzysowy poziom cen przy- 
jąć za 100, to dla października 1933 r. 
otrzymamy następujące wskaźniki: 
płody rolne — 40 
tow. przemysłowe — 72,6 
wyroby skartelizowane — 
narzędzia rolnicze — 85. 


A więc nadal panuje szalona rozpię- 
tość między cenami płodów rolnych a 
wytworami przemysłu, Od uczonych ar- 
tykułów i „haseł bojowych” front się 
jakoś nie wyrównał, ari na rolnictwo, 
ani gdzieindziej. 
| To też zaczęto się b. szybko wyco- 
fywać z uprzedniego stanowiska. P. Ro- 
se odkrył, że „i na odcinku przemysło- 
wym możliwości obniżki cen są ściśle 
ptizez ekonomję ograniczone”, co jest 
słuszne, z tem jednak zastrzeżeniem, że 
te możliwości ogranicza nietylko eko- 
nomja, ale — i przedewszystkiem = 
wola różnych „Lewjatanów” , których | 
interesy musi ze swej, „społecznej istoty 
respektować „sanacja'. Od pewnego 
czasu „Gazeta Polska* propaguje nową 
ideę: szukania równowagi na poziomie 
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Ich Kultura 


Rozmaite „Piony” i „Drogi”, „Ilu” 
strowane Kurjerki* i „Gazety Pol- 
skie", piórami „neutralnych“. i nie- 
neutralnych pisarzy, apostołują nie“ 
zmordowanie wielkość i potęgę „kul“ 
tury“ , wzywają do zgodnej i wytężo” 
nej pracy dla „kultury“, odmieniają 
to słowo we wszystkich możliwych 
formach i deklinacjach. 
ambony, kurjerki i akademje, teatry 
i radja, dancingi i kawiarnie — 
wszystko to krzyczy o „kulturze”, 
„kulturą“ oddycha, „kulturę“ krze- 
wi i rozpowszechnia. Kultura — kul- 
tura — kultura! m. 


Ale jaka? w Historja lat ostatnich 
nad całą ,kulturą" klas posiadających, 
nad „kulturą“ świata wyzysku i kla- 
sowych przywilejów stawia przeo* 
gromny znak zapytania, Widzieliśmy 
i widzimy próbki tej „kultury“ w bar- 
dzo urozmaiconym ksztalcie . i BA 
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O „TACO wej ANA M ORĄTTY 
l j 


Gdy w każniach więziennych i obo- 
zach koncentracyjnych KATUJE SIĘ 
ROBOTNIKÓW na ś 


Szkoły i 


| 


na śmierć, albo śdy | zł. 5. 


„w imię miłosłernego Chrystusa" BU- 
RZY SIĘ ARMATAMI mieszkania 
robotnicze, mordując starców, kobie” 
ty i dzieci, gdy dogorywającego czło” 
wieka wprost ze szpitalnego łóżka 
wlecze się NA SZUBIENICĘ — to 
właśnie jest ICH „kultura“. Wszę” 
dzie, gdzie panuje gwałt i bezprawie, 
podłość i przekupstwo, ślady i wpły” 
pdi tej „kultury“ znajdziemy. Bo ich 

ultura“ ma jasno oznaczone grani- 
ce, A przebiegają one tam, gdzie 
niebezpieczeństwo zaczyna EENM, 


GIEŁDOM I KASOM PANCERNY M 


gdzie zachwiewa się możliwość nieo- 


graniczonego zysku i wyzysku, gdzie 
przywilej klasowego panowania na 
szwank się czuje wystawionym. 
Straszliwy smród wieje od ich „kul- 
tury”, „kultury“ nicia i rozkładu, 
Jedyne, co może udzkość ocalić — 
to jak najprędzej złożyć tę „kulturę“ 
do trumny i zakopać głęboko, głęboko. 


opon at wne ponad a 0 A] 


Pokwitowania 


NA ROBOTN. TOW. PRZYJ. DZIECI 
Bronisława Kulmanowa w Stanisławowie 
zł. 5. 


NA POMOC DLA PRZYJACIÓŁ 


zebrane od robotników w Żyrardowie 
przez miejscowy komitet PPS na listę 
Nr. 4 zł, 38.70. 


NE ZZO PO O OO 0 a A A EW rr = 


60% cen przedkryzysowych. To znaczy, 
że należy ceny towarów przemysło- 
wych obniżyć, a ceny płodów polnych 
podwyższyć do tego poziomu. 

Do „sanacyjnych” koncepcyj $0spo” 
darczych nie przywiązujemy wielkiej 
wagi. „Wsio prajdiot ', jak mówią Ro- 
sjan.ie. Niedługo inne "koncepcje okażą 
się „jedynie słuszne”, Ciekawe są jed- 
nak sp soby, zsłecane przez „Gazetę 
Polską” (11-II) dla podniesienia cen pło- 
dów rolnych. Oto one; 

1) „Siła nabywcza miejska nie po- 
winna spadać poniżej pewnego pozioma 
minimalnego‘. 


Jaki jest ten minimalny poziom, nie- 


wiadomo. Cenne jest wyznanie o ma- 
czeniu miejskiej siły nabywczej. Z Ba 
jednakże korektywą, że ta miejska siła 
nabywcza to przede siła na- 
bywcza klasy robotniczeej, bo klasa ro- 
botnicza lwią część swych zarobków 
przeznacza na kupno produktów alimen 
tarnych (żywnościowych). Tylko w jaki 
sposób „sanacja” chce wzmacniać siłę 
nabywczą robotników i pracowników? 
Czy przez dalsze redukcje i obniżki? 
Bo narazie ta siła nabywcza, choć „nie 
powinna", to jednak spada bez przer- 
wy. W r. 1933 poziom spożycia 

się w porównaniu z rokiem poprzednim 
o 5%, konsumpcja pieczywa spadła jesz- 


cze bardziej. 

2) „Należy w drodze negocjacyjnej 
uzyskać możliwie wielkie możliwości 
WYWOZOWG "sse 

Znów kiwanie palcem 
snkę o wywozie słyszymy od wielu lat. 
I dobrze wszyscy wiemy, że dziś nadzie- 
je na wywóz nie mają znaczenia, gdyż 
w większości państw Są ustalone kon- 
tyngenty przywozowe, 8 w pozostałych 
ogromne. barjery celne. Jedynym real- 

nym wnioskiem z tego A: „Ga 
zety Polskiej* jest to, że wywo” 
mi hiai na t. zw. rynki delicyto= 


w bucie. Pio- 


| we będzie musiała być w dalszym cią- 


gu premjowana”, A więc po staremu 
Premje dla eksporterów i wywóz ze 
stratą. 

3) „Należy wstrzymać proces kurcze- 
nia wiejskiej Ra. ludzkiej i zwie- 
rzęcej...* 

Zwierzęta są Morii wdzięczne 
„Gazecie“ za życzliwą opiekę. Ale po- 
zatem ta „sanacyjna” rada zakrawa na 
kpiny. W czasach, kiedy zboże na pniu 
jest już własnością wierzyciela, kiedy 
krowa w oborze należy z oo 
podatkowego, panowie Z > 
mego BB, po symboliczny repre- 
zentant, p. Sanojca ma dla chłopa tylko 
jedro zdanie: „pracować i płacić poda- 
tki”, ośmielają się radzić chłopom 


„wstrzymywać proces edzówia kon- 
sumceji”. 


W błędnem kole kryzysu wiją się sa- 
nacyjne mózgi. Deklamują frazesy bez 
treści i cyniczne kłamstwa. 

8 kryzys rolny jest rada: w mieście 

łaszczenie „kapitanów przemy- 
słu” i wydatne podniesienie stopy ży- 
ciowej robotników i pracowników; — 
na wsi — wywłaszczenie obszarników i 
wewnętrzna przebudowa wsi. Ale tego 
dokona dopiero inna, nie „sanacyjna” 


Urzędnik W. Z. zł. 2. Urzędnik N. N. į siła społeczna. 
WŁADYSŁAW JAKUBOWSKL 


„idzie nam o stwierdzenie wobec 
tych wszystkich, którzy umieją spra» 
wiedliwie czuć i myśleć, że ci, którzy, 
ubiegłego tygodnia jako rewolucjoniści 
na barykadach walczyli, ci którzy po* 
ginęli na swoich beznadziejnych pla 
cówkach, ci którzy popełnili samobóje 
stwo, bo widzieli, że wyjścia niema i ci, 
którzy wyrokiem sądów doraźnych za 
wiśli na szubienicy, porwali się z bro- 
nią w ręku do walki w imię swojej idei, 
która im była droższą niż życie“. 


OBIAD POLITYCZNY 


W niedzielę odbył się w Krakowie 
obiad przyjaciół „Czasu”, na którym to 
obiedzie pos. Radziwiłł wygłosił prze- 
mówienie. Pom. in. powiedział: 


„Można się oczywiście spierać o te 
lub inne paragrafy regulaminu, o te 
lub inne przepisy konstytucji, która 
jest — powiedzmy szczątkowym 
zabytkiem czasów, które już minęły. 

W czasach, gdy na ulicach Wiednia 
grzmią armaty, gdy w Paryżu docho- 
dzi do rozruchów, gdy Hitler siłą prze 
prowadza głębokie przeobrażenia Rze- 
szy niemieckiej, gdy marsz na Rzym 
Mussoliniego już należy do historji, u- 
pieranie się i wojowanie paragrafami 
regulaminu, mogącemi być tłumaczona 
w ten czy inny sposób, jest rzeczą 
śmieszną, jest dziecinną grą, nie lis 
czącą się z tem, co nietylko w Polsce 
się dzieje, ale z temi głębokiemi 
wstrząsami, które dziś świat cały 
przechodzi, To jest najprostsze wytłu+ 
maczenie, dlaczego się tak stało!“ 

„Naprzód“ poświęca tej bądź co 
bądź znamiennej mowie artykuł wstep- 
ny, w którym czytamy: 

„Jedno należy przyznać p. Radziwił« 
łowi: szczerość, niechęć do tuszowania 
prawdy. Inni wodzowie i ciury wyda- 
rzeń z 26 stycznia z podejrzaną gorli- 
wością zaręczali i zaręczają dotąd, ża 
wszystko odbyło się w najlegalniejszy 
sposób, że ani jeden artykuł konstytu* 
cji czy regulaminu nie został pogwał= 
cony. Może mówią tak dlatego, ponies 
waż są prawnikami, którzy każdy 
przepis pożrafią czytać i w odwrota 
nym porządku, ale p. Radziwiłł, czło« 
wiek polityki, rąbie otwarcie: co mi 
tam paragrafy, kiedy mamy siłę, prze 


ma 
wady owak kiedy bity stawał się 
Kijącym, kiedy paragraf pisany zami- 


niat się w „paragraf chłopski“ — w 

legalność była po stronie 
bijących, bo cóż łatwiejszego, jak pos 
trzebną legalność skonstruować wedle 
potrzeby i okoliczności? 


x.y. E 


yta E PRACOWAC DAE GEPSÓ 
Gruszki na wierzbie 


Pod zamieściła 
łódzka prasa parn sążnisty ela- 
borat „rady pena B. B.”, zawiera- 

jący wielki rze komo plan robót inwe- 
stycyjnych, któremi przyszły, „sanacyj- 
ny” ma się rozumieć za* 
mierza uszczęśliwić tną 
Jest w tym wspaniałym „planie i ulep- 
szenie jezdni na ulicach, i i budowa gma- 
chów szkolnych, i kontynuacja robót 
kanalizacyjnych, i F EORNA vady 
wodociągów i wiele innych pięknych i 
pożytecznych rzeczy, na które rzekomo 
przygotowano już grube miljony w ka- 
sach państwowych i Funduszu Pracy.. 

Musimy tu jednak zdradzić pewną 
tajemnicę: g Ai ten „wielki plan” rady 


grodzkiej 


nietylko ył opracowany, ale . 

«= — doży olbrzymie trudności Ż 
ody — systematycznie i kone 

sekwentnie, w miarę posiadanych środ- 


| ków, realizowany. 


Charakterystyczne, że tego samego 
dnia, gdy ogłoszono „wielki plan" łódz= 
kiego B. B., ukazały się w prasie notat- 
ki, iż na potrzeby budowlane Łodzi w 
b. r. Bank Gospodarstwa Krajowego 
przyznał aż 400,000 zł. (wyrażmie: czte* 
rysta tysięcy złotych), co się zaś tyczy 
owej budowy szkół i t. p. inwestycyj, 0- 
świadczono p. komisarzowi Wojewódz= 
kiemu w Warszawie, że pieniędzy na 
nie — niema. 

Rozumiemy, że w przeddzień wybo- 
rów, polując na głosy naiwnych, „rada 
grodzka” stroi się w piórka cudzych 
prac i pomysłów i obficie rozwiesza 

i obietnic na spróchniałych wierz= 
bach, — należałoby jednak „uzgodnić 
tę akcję z zapatrywaniami i możliwo* 
ściami władz centralnych.aby uniknąć 
takiej kompromitacji, jaka zdarzyła się 
w tym właśnie wypadku. 


C Str. 4 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- | 
botnika* zostało skoniiskowane za więk 
szą część sprawozdania z pierwszego 
dnia procesu łuckiego, oraz za notatkę 
tyczącą się wypadków w barakach an- 
aopolskich. M 

Jest to 

21-SZA 
konfiskata naszego pisma w roku bie- 
żącym, tudzież 
401-SZA 
za rządów sanacji. 


aaa OREIRO REBOĄ 
Dla dzieci 
bohaterskich robotników Austrii 


Zebrane na zbiórce czerwonych har- 
cerzy zł. 5,73. 

Doraźnie zebrane 
Konferencji Rady Zw. Zawod, w Czę- 
siochowie zł. 12,30. 


Na fundusz pom”cy 
ofiarom walki z faszyzmem 
w Austrji 


Komitet PPS. w Płocku zł. 10. 
Urzędnik N. N. zł. 5. 


Tyfus w więzieniu 


W więzieniu w Wieluniu stwierdzono 
6 wypadków zachorowań na tyfus pla- 
misty, 

Władze zarządziły ścisłą dezyntekcję 
cel, chorych zaś przewieziono do 
szpitala powiatowego i umieszczono ich 
na oddziale zakaźnym. 


Tragiczny strzał 
12-letniego chłopca 


właściciela 


na nadzwyczajnej 


Wczoraj , w mieszkaniu 
składu benzyny, w Łucku, Szymańskie- 
go, jego 12-1. synek, bawiąc się rewol- 
werem spowodował wystrzał. Kula tra- 
fiła 6-1. synka przodownika policji pañ- 
stwowej w Łucku, Goswiaka, zabijając 
go na miejscu. ! 


POSNE WRA ROPA C aa 


Po powrocie z parowa 


Po powrocie z zimowego połowu sta- 
tek rybacki ` jest zupełnie pokryty krą 
i lodem. 


WRA E N BRAĆ KGK W JPY 


Biała śmierć 
w Alpach włoskich 


W Alpach włoskich lawina -pogrzeba- 
ła pod zwałami śniegu 40 turystów. Na 
zdjęciu ekspedycja ratunkowa szuka śla- 
dów zaginionych, 


| 


s 


„ROBOTNIK“, czwartek, 22 lutego 1934, 


401 i 21: Dawne ubezpieczenia pensyjne |W Austrii 


urzędników i górników 


Komisja Ochrony Pracy Sejmu przyjęła 
na posiedzeniu wtorkowem rządowy pro- 
jekt ustawy o wykonaniu konwencji z Au- 
strją dotyczących rozrachunków w zakre- 
sie dawnego austrjackiego ubezpieczenia 
pensyjnego funkcjonarjuszy (urzędników 
prywatnych) i ubezpieczenia górników od 
wypadków. Sprawozdawca komisyjny (po- 
seł Gdula z BBWR.) zaproponował, ażeby 
w art. 4, gdzie jest mowa o tem, że świad- 
czenia perjodyczne przypadające do wy- 
płaty za okresy do dnia 1 lutego 1932 r. 
wypłaca się w wysokości 50 proc, wymia- 
ru, najwyżej za okres £ Jat wstecz, — zmie 
nić ten okres na 4 lata wstecz. 

Tow. Reger domagał się, ażeby okres ten 
przedłużyć do lat 6-ciu. Z dyskusji okaza- 
ło się, że rezerwy finansowe na ten cel 
wynoszą. zaledwie 100.000 zł, a Rząd nie 
jest obowiązany i nie ma z czego dołożyć. 


Uchwalono więc wniosek ref-"enta. 

Ponieważ referent w zgodzie z ustawą 
scaleniową żądał skreślenia z projektu rzą- 
dowego słów „we Lwowie* wszędzie tam, 
gdzie jest mowa o zakładzie ubezpieczeń 
prac. umysłoych i o zakładzie ubezp. od 
wypadków, tow. Reger zapytał referenta 
i obecnych rejrezentantów Min. Op. Spo- 
łecznej, „Czy istnieję zamiar przeniesie- 
mia tych zakładów ze Lwowa?“ zaznacza- 
jac, że zarówno ubezpieczeni w tych zakła- 
dach, jak również obywatelstwo miasta 
Lwowa i jego reprezentacja stanowczo 
sprzeciwiają się zabraniu tych zakładów 
ize Lwowa, Odpowiedź na to pytanie była 
niejasna. Kwestja pozostaje otwartą, a 
czynniki zainteresowane będą musiały wy- 
tężyć swoją działalność, ażeby zakłady u- 
trzymano we Lwowie. 


Biurokracja sięga po spółdzielczość 


Proces biurokratyzacji całego życia Pol- 
ski dochodzi już i do spółdzielczości. : Na 
obradującej we wtorek Komisji Skarbo- 
wej Sejmu poseł Gliński z BB. referował 
rządowy projekt ustawy o spółdzielniach. 
Pod naciskiem wystąpień związków spół- 
dzielczych wprowadził on wprawdzie kilka 
'zmian do rządowego projektu, usuwających 
zbyt już jaskrawe wtrącanie się policji do 
wewnętrznego życia ruchu spółdzielczego. 
Niemniej jednak istotne punkty noweli rzą 
dowej zostały przez refererita podtrzyma- 
ne. Charakterystyczną nutą całego refe- 
ratu było nawoływanie do wtłoczenia ru- 
chu spółdzielczego w ramy organizacji 
państwowych. 

Tow. Zaremba podniósł, iż zasadniczymi 
warunkami rozwoju spółdzielczego jest 
wolność obywatelska, dobrowolność i ideo- 
wość członków. Projekt rządowy uderza 
we wszystkie te zasady: ogranicza inicja- 
tywę powstawania spółdzielni; wprowadza 
zasadę mianowania rewidentów spółdzielni 
przez rząd, co sprowadza się do uzależnie- 
nia tych stanowisk w ruchu spółdzielczym, 
spełniających doniosłą rolę, od opinji róż- 
nych .defenzyw. Pozatem wytwarza to 
zmniejszenie zaufania członków spółdziel- 


ni do rewidenta, osłabia więź ideową spół- 


dzielni z jej członkami i stwarza dwoistość. 


w pracach związku rewizyjnego. 

Przepis noweli, uzależniającej udzielenia 
prawa rewizji związkom od zwężenia lub 
rozszerzenia działa:ności tych związków 
według życzeń rząuu, daje w rezultacie 
całkowite zniesienie zasady dobrowolności 
członkowstwa, Związkowi mogą być narzu- 
cone spółdzielnie, których on organizować 
nie chce, spółdzielniom zaś narzucony zwią 
zek zupełnie ideowo obcy. Słowem, ruch 
spółdzielczy w swych najistotniejszych 
funkcjach organizacyjnych zostaje oddany 
pod władzę biurokracji rządzącej i chociaż 
najbardziej jaskrawe przepisy policyjne 
zostały usunięte, duch policyjny całej no- 
weli pozostał w całości. 

Ze względu na sytuację w tym Sejmie, 
gdzie klub BB. mechanicznie przyjmuje 
wszystko, co mu rząd każe, słładanie po- 
prawek uważamy za beztelowe, natomiast 
obowiązkiem naszym jest oświetlić sprawę 
szerokim masom społeczeństwa. 

Przemawiali również przedstawiciele in- 
nych klubów, atakując te same BORY 
które omawiał tow. Zaremba. 


Uroczystość ustanowienia ambasad 
polskiej i sowieckiej 


Agencja PID dowiaduje się. że usta- 
lony został ceremonjał uroczystości z 
okazji podniesienia reprezentacji dyplo- 
matycznych Polski i ZSRR, do stopnia 
ambasad. Po powrocie Prezydenta R. P. 
z Zakopanego w pierwszych dniach nad 

chodzącego miesiąca odbędzie się na 
Zamku uroczyste wręczenie listów u- 


wierzytelniających, przez dotychczaso- 
wego „posła Antonowa Owsiejenko w 
charakterze ambasadora. Podobna uro- 
czystość odbędzie się w Moskwie, gdzie 
ambasador Łukasiewicz wręczy nowe li- 
sty uwierzytelniające prezydentowi CIK 
Kalininowi. 


Ustawa o ochronie przyrody 


We wtorek w Komisji Prawniczej Sej- 
mu pos. Bierczyński (BB) referował rzą- 
dowy projekt ustawy o ochronie przyrody, 
Przypominamy, że Sejm już w roku 1931 
jednomyślnie zażądał przyspieszenia wnie- 
sienia tej ustawy. Obecny projekt ma cha- 
rakter ramowy i upoważnia organy admi- 
nistracji i Rząd do różnych zarządzeń o 
charakterze ochroniarskim.  Najważniej- 
szy jest art. 9, który upoważnia Radę Mi- 
nistrów do stworzenia parków narodo- 
wych, Ustawa przewiduje kary za naru- 
szenie zakazów, ale zarazem także odszko- 
dowania, jeśli zarządzenie spowoduje 
szkodę właścicielowi. Referent wnosi do 
ustawy tylko drobniejsze poprawki. 

Tow. Czapiński wskazał na znaczenie 
ochrony przyrody dla społeczeństwa. Ob- 
szernie zatrzymał się przy znanym proble- 
mie Parku Narodowego w Tatrach. Wska- 
zał, że polskie Tatry są małe i że nieostro- 


żna polityka może zniszczyć ten drogocen- 
ny dla Polski objekt. Wskazuje na ostat- 
nią kampanję, prowadzoną przez krakow- 
ski „Kurjer Ilustrowany“ przeciwko two- 
rzeniu Parku Narodowego w Tatrach. 
; Przewodniczący państwowej Rady Ochro- 
ny Przyrody, prof. Schafer, w swych ar- 
tykułach zdruzgotał wszystkie rzekome 
„argumenty“ „Kurjerka* (pos. dr. Rubel, 
redaktor „Kurjerka', wciąż przerywa na- 
szemu mówcy). Interesy ludności podha- 
dańskiej również są związane z ochroną 
przyrody, gdyż zniszczenie Tatr zniszczy- 
łoby turystykę i podtatrzańskie  letniska, 
Mówca wyraża nadzieję, że ramowy art. 9 


ustawy napełni się wkrótce żywą trześcią ' 


i że Park Narodowy w Tatrach zostanie 
wkrótce zrealizowany tak, jak został zre- 
alizowany park w Pieninach. 
Ustawę przyjęto z poprawkami 
renta. ) 


refe- 


Za przejście przez cudzy las 


500 zł. Kary 


Na posiedzeniu. sejmowej komisji praw- 
niczej rozpatrzony był rządowy projekt 
ustawy (druk nr. 782) 

o szkodnictwie lesnem i polnem, 
Referował poseł Terlikowski (BB), wyco- 
fując m. in. z projektu przepis o „przy- ! 
musowych robotach“, które według pro- 
jektu miały być stosowane, gdy z oskąrżo- 
nych nie da się ściagnąć zasądzonej grzy- 
wny. W dyskusji kilkakrotnie zabierał głos 
tow, pos. H. Świątkowski, protestując 
przeciwko wyjątkowym przepisom nowej 
ustawy oraz” przeciwko wielkim karom, 
które uderzają przedewszystkiem w naj- 
biedniejszą ludność - (bezrobotnych i pół- 
bezrobotnych) wsi i miast, żywiącą się la- 
tem i jesienią zbieraniem w lasach grzy- 
bów, jagód, gałęzi itd. Po wprowadzeniu 
pewnych zmian i drobnych złagodzeń kar, 
projekt ustawy przyjęto w drugiem i trze- 
siem czytaniu. 


Projekt ustawy m. in. przewiduje nastę- 
pujące kary: za zbieranie w cudzym lesie 
wiórów, darmi, trawy, mchu, ściółki —— 
grzywnę do 100, zł.; za zbieranie w cudzym 
lesie grzybów, iagód lub ziół — grzywnę 
do 20 zł.; przechodzenie lub przejazd przez 
cujzy las—grzywnę do 500 zł; kto zbie- 
ra pokłosie na cudzem polu w nieznacznej 
„ilości— grzywnę do 100 zł.; kto nie opusz- 
cza cudzego pola, wbrew żądaniu właści- 
ciela — jest karany grzywna do 100 zł. 


Rei W TOW A zd za SU REP TAJ: WEP O Z 


STAN POGODY 


POCHMURNO 
W dalszym ciągu zachmurzenie zmienne 
z przelotnemi opadami przy silnych i po- 
rywistych wiatrach północno - zachodnich 
i północnych. Spadek temperatury, 
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Rabunek 
pieniędzy robotniczych 


„Wiener Ztg.* ogłasza rozporządzenie 
ministra skarbu, zarządzające: zajęcie 


wszystkich kapitałów, złożonych przez 


stronnictwo socjalno - demokratyczne w 
bankach i kasach oszczędności. 


Oburzenie całego świata 
wywarło pewien wpływ 


Onegdaj odbyło się w Wiedniu kilka 
rozpraw przed sądami doraźnemi, Żad- 
nych wyroków śmierci nie wydano. 
Oskarżonych skazano na dłuższe kary 
więzienia. Część spraw odesłano do są- 
dów zwykłych, 

W Loeben odbyła się rozprawa prze- 
ciwko członkowi Schutzbundu Saxne- 
rowi, którego zasądzono na 15 lat wię- 
zienia, W motywach wyroku oświad- 
kary śmierci. ponieważ zasądzono już 
na śmierć posła Wallischa, co jest do- 
stateczną  ekspiacją za wywoływanie 
rozruchów. (PAT). 
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Sądy doraźne przestają 
działać 


Uneśdaj o godz. 13-ej odbył się po- 
śrzeb 50 żołnierzy, policjantów i heim- 
wehrowców poległych w walkach w 
Wiedniu. 

Kanclerz Dollfuss w mowe swej za- 
powiedział, że wobec uspokojenia, któ- 
re nastąpiło w Austrji, sądy doraźne 
zaprzestaną swojej działalności w środę 
o godz, 7 rano. (PAT.). 


Dwamotory 


„PERRUNA" 
i„URSUSĄ" 


oraz 
dynamo maszyna 
220 volt 


w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość telefon 5-32-88, 


Manifestacja 
paryskich szoferów 


Z Paryża donoszą: Około 8.000 szofe- 
rów taksówek odbyło we wtorek popo- 
łudniu w pobliżu wieży Elffla wielką ae- 
monstrację na znak protestu przeciwko 
ciężkim warunkom pracy. Następnie 
szoferzy udali się zwartym ' pochodem 
na. brzeg Sekwany, gdzie spalili dwu- 
głowy manekin, mający wyobrażać do- 
tychczasową dwustronną. umowę i rzu- 


cili demonstracyjnie popiół do rzeki. 
Szoferzy żądają umowy zbiorowej i za- 
mierzaią wytrwać w strajku aż do speł- 
nienia ich żądań. Przeciwko sporadycz- 
nych łamistrajkom, strajkujący wystę- 
pują bardzo ostro, W ciągu dnia wczo- 
rajsze posterunki strajkowe zatrzymały 
kilkanaście taksówek. Taksówki został” 
zniszczone i spalone. * > 


Znowu olbrzymia katastrofa kolejowa 


Z Madrytu donoszą, że w pobliżu miej 
scowości Villaneva dela Reina w pro- 
wincji Cordoba pociąg specjalny, którym 
jechała wycieczka turystów, zderzył się 
z pociągiem pośpiesznym Madrvt — Se- 
willa. W pociągu specjalnym jechało 
1.900 osób, które udawały się do Ma- 


drytu celem wzięcia udziału w meczu 
piłki nożnej, Skutki zderzenia były stra 
szne, Wed.ug pierwszych obliczeń pięć 
osób poniosło śmierć na miejscu, a 100 
jest ciężko rannych. Ostateczna liczba 
zabitych i rannych będzie niewątpliwie 
wyższa. 


Śmierć dziesięciu staruszek 


w płomieniach 


W domu starców w Brookville w sta- 
nie Pensylwanji powstał wczoraj pożar 
który rozszerzał się z tak wielką szyb- 
kością, że nie zdołano uratować 10 sta- 


rych i ułomnych Kobiet, które spłonę- 
ły żywcem, Są to przeważnie wdowy 
po weteranach z czasów amerykańskiej 
wojny domowej. (ATE). 


Cześć Jego Pamięci! 


Z sądów 
Rejent przed sądem 


W Sądzie Okręgowym rozpoczęła się 
wczoraj sprawa  rejenta Franciszka Ba- 
chańskiego, mającego swą kancelarję po- 
czątkowo w Żyrardowie, a następnie w 
Grabowie pod Zamościem. 

Oskarżony, któremu zarzucono przywła- 
szezenie i fałszerstwo, był przed kilkunastu 
Jaty naczelnym sekretarzem prezydjum Są- 
du Okręgowego w Warszawie, poczem 0- 
trzymał rejenturę, przynoszącą mu prze- 
ciętnie 4 tys, dochodu miesięcznego. 

Foczątek nadużyć sięga urzędowania Ba- 
chańskiego w Żyrardowie, gdzie oskarżony 
dopuścił się niedozoru nad swoim persone- 
lem. Zarówno pracujący u niego jego ku- 
zyn Kowalski, jak i dependent Czekajewski, 
popełnili szereg przestępstw, pobierając 
zgoła nieprawdopodobne sumy od klijentów 
za spurządzanie akt. 


W czasie zdemaskowania nadużyć tych 
persone! był zaskoczony zuchwałością 
Czekajewskiego, który wobec świadków 
oświadczył, że rejent nic mu nie może 
zrobić, bo on go trzyma w ręku. 

W tym: czasie zaczęto mówić o zaanga- 
Żowariu się oskarżonego na sumę 80 tys. 
złą w produkcji filmu, który przyniósł 
bankructwo swoim twórcom. 


<> 
Aleksander POWOJCZYK 


(Ambroży Goldring) 


DZIENNIKARZ 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 18 lutego 1934 roku 
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Pogrzeb odbędzie się dziś o godz 11.30 z kościoła św. Karola Boromeusza na 
tarz Powązkowski do grobu rodzinnego. 
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę i Przyjaciela. 


Klub Sprawozdawców Samorządowych m. st. Warszawy. 


Interesy oskarżonego szły coraz gorzej. 
Kilka razy został on poszkodowany przez 
ludzi, którym pożyczał, a kancelarja da- 
wała coraz mniejszy dochód. W styczniu r. 
ub. izba: skarbowa w Warszawie wniosła 
do prokuratora sprawozdanie o działaniu 
oskarżonego na szkodę skarbu państwa, 
gdyż okazało się, iż w kancelarji prowa- 
dzono fałszywe wykazy wpływów. Jedno- 
cześnie do sądu wpłynęła skarga niejakiej 
p. Małeckiej, oskarżającej rejenta o przy- 
właszczenie depozytu pieniężnego, Nieza- 
długo posypały się i dalsze skargi o przy- 
właszczenie dopezytów. 


Oskarżony nie przyznawał się z począt- 
ku do winy, twierdząc, że podpisywał je- 
dynie wykazy, przygotowywane przez per- 
sonel, 1ecz następnie zmienił zeznania, przy 
znając się do przewłaszczenia pieniędzy za 
opłaty stemplowe, które mu były potrzeb- 
ne dla opłacania lichwiarskich procentów 
za pożyczone z powodu braku dochodów 
pieniądze. 

Ogółem przywłaszczeń dopuścił się oskar: 
żony na sumę 8 tys. zł. 

Oskarżony odpowiada z więzienia, gdzie 
przebywa od roku. Ika. 


Cuon Nr. 


Żadnemi sztuczkami nie ożywi się trupa... 


WREDNY WT WOW ZPO TERE 


Dalsze zabiegi dla ożywienia Z. Z. Z. w Grodnie 


Robotnicy tytoniowi w Grodnie zer- 
wali z Z. Z. Z. do którego zostali we- 
pchnięci przy pomocy presji administra- 
cji fabrycznej i innych czynników. Po- 
wszechną ich wolą jest wznowienie dzia- 
ialności organizacji klasowej Związku 
Tytoniowców, Wyrazili to w rezolucji, 
uchwalonej na zebraniu w dniu 12 lute- 
go r. b. zwołanem przez Radę Robotni- 
czą. 

W grodzieńskim śmietniczku  „sana- 
cyjnym“ zawrzało. Postanowiono prze- 
dłużyć dychawiczny żywot Z. Z. Z, i nie 
dopuścić do powstania Związku Klaso- 
wego. Najpierw więc rezolucja o odbu- 
dowaniu Związku Klasowego, wydruko- 
wana w „Robotniku”, została w miej- 
scowej prasie grodzieńskiej skonfisko- 
wana przez p. starostę powiatowego. P. 
dyrektor fabryki Mrozowski „zapra- 
szał“ do swego gabinetu poszczegól- 
nych towarzyszów, wybranych do za- 
rządu związku i niektórych robotników 
i tam w cztery oczy wzywał do niena- 
leżenia do związku klasowego (!) wma- 
wiając naiwnie, że to związek komuni- 
styczny, (!) Zażądał przy tem od wy* 
branych, aby publicznie w prasie O- 
świadczyli, że wybrano ich wbrew ich 
woli, że nie chcą mieć nic wspólnego ze 
związkiem klasowym i t. d. (1) 


nieustraszona bohaterka 
„KING-KONGA* 


RALPH 
BELLAMY 


pogromca  potwornej bestji 
morskiej 


w rolach głównych 


KIKA AK KAAKNAZKAKKAKAAKAAAKKA 


zzz x 
EE JUTRO 
PEB PREMJERA | 
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=* 5 majestic 
5 KINO-REWJA 
PAENNEEN 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Tunel“, 

AMOR: „Nocne sądy“ i polski film, 

ANT.NEA: „Schowajcie swoje smut- 
ki“ i „10 z Pawiaka“. 

APOLLO, „Precz z kryzysem“. 

ATLANTIC; „Papryka“. 

AS, „Dzieje grzechu“ i „Poskromienie 
złośnicy“. 

BAJKA: „Mandżurja płonie“ i rewja, 

CASINO: „Parada rezerwistów". 

CAPITOL: „Bunt młodzieży“. 

COLOSSEUM: „Arystokracja podzie- 
mi* i rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: „Podróż kpt. 
Colin Ross“ i „Coraz wyżej". 

CRISTAL: „Cud wilków“ i „Jeździec 
w masce“, 

CZARY: „Szerlok Holmes“. 

CORSO: „Jej Królewska Mość“. 

FAMA: „Ulica“ i „Przybłęda”. 

FILAARMONJA: „Nocny lot". 

FORUM: „Hrabia Zarow“. 

GLORIA: „Walczący szaleniec". 

HELJOS: „Szpieg w masce* z Ordo- 


nówną. 
HOLLYWOOD: „Płomień“ i rewfa 
„Piosenka, Humor i S-ka". 
ITALJA: „Raj podlotków* i rewia. 
IKS: „Pożegnanie z bronią* i tiim 
polski, > 
KOMETA: „Jej królewska mość* i 


rewja. 
LOS: Od 4 dla młodzieży „Flip i 
Flap“. Od 8 dla dor. „Człowiek, które- 


go zabilem“. 
LUX: „Pat i Patachon, jako włóczę- 


dzy“ i „Głos pustyni”. 
MAJESTIC: „Fortancerka* i rewja 
„Jak wesoło — to wesoło“, i 


Ją moe ane 
KINO © REWJA 
FORTANCERKA 


OSTATNIE DNI 
NANCY CARROLL 


JOHN BOLES 
NA SCENIE 

JAR 

GIERASIEŃSKI 


| artyści „cyganerii * 
KUPON ważny 22. 
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(Kor. wł.) 


W jaki sposób wymusił p. dyrektor 
taką „zgodę“ nie trudno się domyśleć. 
Dość, że sam odnośne oświadczenie u- 
miecił w wsanacyjnym' miejscowym 
„Czerwoniaku”.  Puszczono w ruch 
wszystkie sprężyny, mające na celu za- 
straszenie i steroryzowanie robotników. 
P. Mrozowski spełnia rolę naganiacza Z. 
Z. Z. Ale czy za to mu płacą pensję dy- 
rektorską w państwowem przedsiębior- 
stwie? Czy wolno p. Mrozowskiemu u* 
ważać wspólne dobro za swój własny 
tolwark? 

Pomijamy narazie sprawę takiego 
właśnie traktowania fabryki przez p. 
Mrozowskiego, pomijamy fakty, używa- 
nia robotników, opłacanych przez Mo- 
nopol do swoich prywatnych posług. 
pomijamy niektóre fakty z okresu bu- 
dowy domu fabrycznego w Grodnie itd. 
O tem obszerniej napiszemy innym: razem 


Tymczasem zwracamy się do Dyrekcji | 


Monopolu z prośbą o wyjaśnienie p. 
Mrozowskiemu, iż nie jest on funkcjo- 
narjuszem Z. Z. Z., ani B. B. S-w 

P. Mrozowski doprowadził do wzbu- 
rzenia ogół robotników, co korzyści 
monopolowi napewno nie przyniesie, 
Niech p. Mrozowski wie, że potulny w 
rozmowie z nim robotnik, drżący o ka- 
wałek chleba, rozumie jednak, gdzie je- 
go miejsce, co mu wolno — i co wolno 
p. Mrozowskiemu. W duszy nosi bunt i 
nie może tego zrozumieć, że zabraniają 
mu należenia do legalnej organizacji. 

Prawdą jest, że kto sieje wiatr, tea 
wpierw czy później zbiera burzę, ale na 
tem, oprócz dyrektora fabryki może 
stracić i przedsiębiorstwo. PEM 

Oprócz wymienionych sztuczek p. 
Mrozowski sprowadził działacza Z. Z. 
Z. p. Szwedowskiego, który na fabryce 
odbył zebranie z napędzonymi robotni- 
kami. Znaczna ich część nie ulękła się i 
po pracy, zamiast na zebranie poszła do 
domu. Na zebraniu było trochę zastra- 
szonych i więcej ciekawych, którzy iro- 
nicznie słuchali wywodów p. Szwedow- 
skiego, pokpiwając sobie i wkońcu wy- 
świzdując referenta. Żadnej uchwały, 
wobec takiego stanowiska robotników, 
p. Szwedowski nawet nie proponował, 
A wesoły „Czerwoniaczek*  skonstato- 
wał tylko, że odbyło się zebranie, wsty- 
dliwie przemilczając jego przebieg i 
sprawę uchwał, Wobec postawy robot- 
ników, nie potrafili się zdobyć na tupet, 
który ich zwykle nie opuszcza. 

LA 
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MEWA: „Młodość na zamówienie” 
i „Pod iałszywą flagą". 

MASKA: „Demon Wielkiego Miasta” 
i „12 krzeseł“. 


MIEJSKI: „Brat djabła”, 


cum MIEJSKI 
Pocz. godz. 6, 8, 10 w. 
FLIP 
FLAP 
KiNG VIDOR 


w filmie; BRAT DJABŁA 


Dla młodzieży dozwolony. 
Codziennie v godz. 


4.30 pp. 
Jeden seans po CENACH POPULARNYCH 


NOWY SPLENDID: „Zamarłe echa* 
i komedja. 

NOWA TOMBOLA: 
Manczu“ i „Noc w Raju“, 

OKO PRASKIE: „Tajemnica Sekwa- 
ny“ i „Orlątko”. 

PALACE: „Życie jest piękne" i rewia, 


DZIŚ PREMJERA 
wko PĄJĄCE 5% 


Rewii og. 6 


„ŻYCIE JEST PIĘKNE” 


| W rol. gł. 
ANNABELLA 
NA SCENIE REWJA 
K. KRUKOWSKI — L., LAWIŃSKI 
na czele zespołu. 
DOLIO. 
PETIT TRIANON: 
nica“ i „12 krzeseł“. 
PAN: Monsieur Baby“. 
PROMIEŃ: „King Kong“. 
RIVIERA: „Zabawka“ i dodatki. 
ROXY: „Król Królów“, 
SOKÓŁ: „1002 noc” i „W sidłach sza- 
leńców*. SA 
STYLOWY: „Katarzyna Wielka”, 
TON: „Uśmiech szczęścia". / 
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek”. 


„ „Wielka grzesz- 


„Maski dr, Fu ; 


t 


„ROBOTNIK“, czwartek, 22 lutego 1934, 


Przy okazji piętnujemy robotnika ty* | 
loniowego Kędzierskiego, który rozda- ! 
jących ulotki Rady Robotn., wzywające | 
tytoniowców na zebranie, młodych to- | 
warzyszy z „Bundu”: Arkina i Lipca za- 
ciągnął na posterunek, w drodze ich po* | 
bił i oddał w ręce policji, jako „kolpoe- 
terów bibuły komunistycznej”. Policja 
tych „przestępców” (15 i 16 lat) w kaj- 


danach odprowadziła do urzędu śled- | 
czego, gdzie ich poddano „badaniu”. | 
trzymano blizko dwied oby w więzieniu | 


i wkońcu zwolniono na interwencję 
ttow. Fotka i Krasińskiego. 

Pomimo szykan i represji Związek 
Klasowy w Grodnie powstał, co dowo- 
dzi że kapitalistyczny twór Z, Z. Z., po- 
wołany do rozbijania solidarności ro- 


' botniczej i tumanienia robotników, rów- 
nież i w Grodnie skończył swój hanieb- 


ny żywot. 


Jeśli już mowa o Grodnie, należy 


wspomnieć o przygotowaniach do wy- 


borów do samorządu miejskiego. Wszyst 
kie grupy odbyły już szereg konferencji. 
„Sanacja' ma iść do wyborów wspól- 
rie z burżuazją żydowską. Na konwen- 
tyklach tej zblokowanej grupy z udzia- 
łem czynników „decydujących”, ustalo- 
no podobno, że z opozycji ma wejść do 
rady miejskiej tylko jeden radny i to z 
chadecji (!!). Przedstawiciele klasy ro- 
botniczej, bez względu na ilość głosów, 
nie otrzymają ani jednego mandatu (?)). 
W jaki to sposób ma być zrobione nie 
wiadomo, ale jednak plany, takie już 
istnieją i podobno powstały one w gło- 
wach „czynników miarodajnych"”. Już 
podobno miasto jest podzielone na o- 
kręgi i cały aparat wyborczy przygoto- 
wany. 

'Naturalnie te „tajemnice” wobec lud- 
ności pracującej będą ogłoszone dopie- 


przez zaskoczenie zdezorjentować wy- 
borców robotników i pracowników. 


Grodzieńska klasa robotnicza idzie 
do wyborów jednolitym frontem, 
egidą Rady Robotniczej, Platforma wy- 
borcza już została opracowana, 


"Bing BRE WAP YU ERA ARE REY 


6 miesięcy więzienia 


za 82 grosze i 


Sąd w Inowrocławiu rozpatrywał 
sprawę Borysa Sieniuty, oskarżonego o 
dokonanie kradzieży na szkodę nieja- 
kiej Bisińskiej. 

Sieniuta pod nieobecność właścicielki 
domu, otworzywszy wytrychem drzwi, 
poszukiwał w całem mieszkaniu pienię- 
dzy, zdołał ukraść jedynie 80 gr. gotów- 
ki oraz blaszaną kasetkę, zawierającą 
2 śrosze. 

"Sąd skazał Sieniutę na sześć miesię- 
cy więzienia. 


Reprezentacja hokejowa 


Robotnicza Reprezentacja hokejowa 
Austrji, która podczas rewolucji zt.ajdo- 
wała się na tournee po Łotwie, wraca 
obecnie do Wiednia, nie bacząc na roz- 
wiązanie przez krwawy rząd Dollfussa 
i Feya wszystkich robotniczych organi- 
zacyj sportowych. 

W drodze robotnicy austrjaccy za- 
trzymają się w Warszawie, gdzie roze- 


START PIŁKARZY W STOLICY 


nie oficjalnym tegorocznego sezonu spor 
towego. W najbliższą sobotę na wła- 
snem boisku hgowa Polonja rozegra 
mecz towarzyski z Gwiazdą, a naza- 
jutrz — w niedzielę, Legja zmierzy sę 
prawdopodobnie z kombinowanym tea- 
mem paru fłubów warszawskich, oraz 
Warszawianka grać będzie u siebie z 
zespołem A-klasowym 
MISTRZOSTWA POLSKI 

W KOSZYKÓWCE 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę, t.j. 
dnia 24 i 25 lutego b. r. w sali Ośrodka 
Wychowania Fizycznego AL Ujazdow- 
skie f, miłośnicy gier sportowych będą 
mieli okazję obejrzenia najlepszych dru- 
żyn piłki koszykowej męskiej. 
W zawodach o zimowe Mistrzostwo 
Polski na sali startować będą mistrzo- 
wie Okręgów: Krakowskiego K. S$. 
YMCA, Warszawskiego K, .S Polonia, 
Łódzkiego W K. S, Białostockiego 
BKS. Jagielionja, Lubelskiego W. K, S. 
Unja, Lwowskiego ZTG. Dror. 


| goszczanina Jana Oźmińskiego, 


| przed kilku dniami życie, 
| dochodzi do nas wiadomość o nowym 
| tragicznym wypadku postrzelen'- 


| 
| 
to w ostatniej chwili, aby, jak zwykle, 


WIADOMOŚCI 


| 


Koniec b. tygodnia będzie początkiem | PY 


PAE ROC E AA ET OEE 


Bezrobotny ciężko postrzelony 


przez leśniczego 


Str, 5 SE 


przy zbieraniu chróstu w lesie bocianowskim 


„Dziennik Bydgoski” donosi: 
Nie minęło jeszcze smutne echo cięż- 


| kiego postnzelenia przez policjanta w 
' Nakle z błahej przyczyny młodego byd- 


który 
zakończył 


a już znowu 


po ciężkich cierpieniach 


kiemu uległ bezrobotny stolarz Mikołaj 
Ostler. 
Tragiczne postrzelenie w lesie bocia- 
nowskim przedstawia się następująco: 
Bezrobotny Ostler wyszedł w połud- 


| nie do lasu, ażeby zebrać trochę gałęzi 
| i suchego chróstu na opał. Ostler został 


przychwycony przez gajowego Michała 
Smolarka,  Ga'owy podniósł wielki 
krzyk i ostro odgrażał się bezrobotne- 
mu, który. przerażony, rzucił gałązki i 
zaczął uciekać. 

Gajowy wezwał uciekającego do za- 


trzymania się, a gdy ten, opanowany 
lękiem, nie usłuchał, Smolarek wystrze- 
Kł z dubeltówki do niego. Celny strzał 
powalił bezrobotnego na ziemię. Całym 
ładunkiem śrutu ugodził on bezrobot- 
nego w kolano prawej nogi, uszkadza- 
jąc staw oraz ścięgna. 

Następnie leśniczy zawezwał telefo- 
nicznie pogotowie ratunkowe, które 
zastało biedaka nieprzytomnego w ka- 
łuży krwi. W stanie bardzo ciężkim od- 
stawiono go do lecznicy miejskiej. 

Jak nazwać postępowanie gajowego, 
który dla kilku bezwartościowyck ga- 
łązek, pozbieranych przez biedaka. 
używa broni palnej i niszczy życie ludz- 
kie? 

Opinja publiczna oburzona jest do gie 
bi licznemi w ostatnich czasach wypad- 
kami strzelania do ludzi, jak do dzikich 
kaczek. 


Głód w pow. wołożyńskim 


Czytamy w „Kurjerze Wileńskim”: 

Domosiliśmy, 
dziśnińskiego, brasławskiego, a ostatnio 
i mołodeczańskiego mieszkańcy wsi od- 
czewają dotkliwy brak najniezbędniej- 
szych artykułów żywnościowych i głód 
z powodu nieurodzaju. 

Obecnie nadchodzą alarmujące wia- 
domości i z terenu pow. wołożyńskiego, 


gdzie w kilku gminach również kom- 


iż na terenie powiatów: |: pletnie zabrakło chleba, ziemniaków i 


kaszy dla włościan, zaś paszy dla in- 
wentarza. Zanotowano wśród miesz- 
kańców symptomaty silnego zawrotu 
głowy, omdleń itp. na skutek słodu. 
Również zdarzają się wypadki puchnię- 
cia z głodu, oraz chorób zakaźnych. 


Tragedia na tle miłosnem 


Mieszkaniec wsi Zagrzew pow. Ra- 
domsko, 26-letni Władysław Motyl za- 
biegał bezskutecznie o względy swej są- 
siadki Janiny Wiaderkówny. 

W dniu wczorajszym Motyl przybył 
do zagrody Wiaderków, wywołał do 
przedsionka Wiaderkównę i dał do niej 


trzy strzały rewolwerowe. Wiaderków- 
na jednak jeszcze przed strzałami pa- 
dła zemdlona na ziemię, Motyl sądząc, 
że zabił dziewczynę, pobiegł do domu 
i tam zadał sobie nożem dwa śmiertel- 
ne pchnięcia w serce. Przewieziony do 
szpitala Motyl wkrótce zmarł, 


Brak tolerancii 
w towarzystwie „Chesed Weemes" 


Do redakcji naszej zgłosił się p. Józef 
Rosen i opowiedział nam następującą 
rzecz: 

Pan Rosen od 8 lat jest członkiem Ży- 
dowskiej Kasy Pogrzebowej „Chesed Wee- 
mes“. Przez kilka lat był członkiem za- 
rządu tej instytucji, której poświęcał wszy 
stek czas wolny od pracy. 

Pan Rosen wskutek ciężkich osobistych 
przeżyć stracił wzrok i obecnie prowadzo- 
ny jest przez przewodnika. 

Instytucja powyższa, korzystając Z 
pierwszego lepszego pretekstu  skreśliła 
pana Rosena nietylko z listy członków za- 
rządu, lecz również z listy członków towa- 
rzystwa. Za pretekst miało posłużyć niedo- 
płacenie przez p. Rosena 23 zł. że to nie 
jest istotną przyczyną tego dowodzi, że in- 


bohaterskich robotników 


Największa sensacja hokejowego SEZONU stoli 


grają jeden mecz z robotniczą reprezen- 
tacją hokejową Warszawy. 
Mecz odbędzie się już w najbliższą 
sobotę, dn. 24 b. m. © godz. 15,30, na 
boisku Skry. 
Nie ulega wątpliwości, że robotnicy 
warszawscy przybędą masowo na boi- 
sko Skry, aby nietylko powitać synów 
bohaterskich robotników Austrji, lecz 


Drużyny zostały podzielone na 2. gru” 
przyczem do |I-ej grupy zaliczono 
K. S. YMCA, BKS Jagiellonia, , 
Dror, Do Il-ej — KS. Polonja, WKS. i 


Unia. : 

W sobotę t. j, dnia 24 0 godz. 13-ej od 
będzie się decydujące spotkanie pom'ę” 
dzy drużynami KS. Polonia Warszawa i 
WKS. Łódź, które zdecyduje o wejściu 


jednej z tych drużyn do finału. 


SUKCES POLSKICH NARCIARZY 
w CZECHOSŁOWACJI 


Młody, ruchliwy klub polski „Groń” 
zdobył piękny sukces w narciarskim 
biega sztafetowym, organizowanym 
przez czeską Żupę Beskidzką. 

Trasa biegła z miejscowości Vsetin na 
Morawach środkowych do Mostów na 
$ląsku Czechosłowackim i wynosiła 102 
kim. i 


Startowało 8 klubów. Zespół „Gro- 
nia" zajął trzecie miejsce w czasie 
10:32:05 sek., po — 1) Vysokoskolsky 
Sport Brno — 10:04:55 sek. i 2) Jednota 
Radhoszcz — 10:18:14 sek. 


SPORTOWE 


ni członkowie towarzystwa winni są znacz- 
nie większe sumy, a przecież względem 
nich nie stosuje się tego ostracyzmu. 
Istotną przyczyną skreślenia p. Rosena 
z listy członków towarzystwa „Chesed 
Weemes“, jest to, iż żona p., Rosena, któ- 
rejby towarzystwo w razie śmierci R. mu- 
siało wypłacić premię, jest chrześcijanky. 
Tak nam rzecz przedstawił zaintereso- 
wany p. Rosen, który pod adresem obecnej 
gospodarki Towarzystwa wysuwa cały 
szereg zarzutów, pom. in.  rozrzutną 
gospodarkę oraz obsadzanie stanowisk da- 
wniej bezinteresownie piastowanych przez 
ludzi protegowanych zarządu. 
Pożądane byłoby autorytatywne 


nienie zarządu Towarzystwa. 


Austrji w Warszawie 


wyjaś- 


cy 


również, aby- zobaczyć jedną z najwięk- 
szych sensacyj bieżącego sezonu hoke- 
jowego stolicy. 

Warszawa, pozbawiona sztuczneśo 
lodowiska, ma zbyt mało ciekawych im- 
prez hokejowych, to też zapowiedź me- 


Austrja — Warszawa 
wywołała olbrzymie zainteresowanie. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY I PUHAR BOKSERSKI 
EUROPY ŚRODKOWEJ 


W/ r. b. odbędą się dwie wielkie m- 
prezy bokserskie o zasięgu europejskim. 

Pierwsza z nich — to mistrzostwa 
tokserskie Europy, które odbędą się w 
Budapeszcie w dniach 11—15 kwietnia 
b. r. Są to zawody indywidualne. Z tur- 
rieju tego zrezygnowali ostatnio Czesi. 


Drugą imprezą będzie turniej bokser- 
ski drużynowy © puhar Europy środko- 
wej, z której ostatnio wycołali się Włosi, 
a w którym spotkają się wkrótce repre- 
zentacje Polski i Czechosłowacji. 


A E ea twecówatoci 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar 5.32. 

Berlin 211, Belgja 128.80, Holandja 
857 Londyn 27.05, Oslo 137, Paryż 34.98-5, 
Praga 22.03, Sztokholm 140.75, Szwajca- 
rja 17140, Włochy 46.66. 


ee rer 


"wem STR. 6 iwa „ROBOTNIK: 


50 ofiar białej śmierci 


na Rorsyce 


Na Korsyce lawina śnieżna zasypała | szem zdjęciu. śkcja ratunkowa w jednej 
szereg wiosek. 50 osób zginęło. Na na- | z wiosek, 


Wczorajsze wypadki 


ODCHODZĄ OD ŻYCIA, 


W bocznej alei ogrodu Saskiego na- 
pił się kwasu octowego 20-letni Mieczy- 
sław Lewandowski, bez zaięcia, Des- 
perata: przewiczło Pogotowie do szpita- 
la św. Rocha. 


SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU. 


Wczoraj o g. 15 na cmentarzu św. 
Wincentego na Bródnie, na grobie Mie- 
czysława Drabio, poderżnął sobie gar- 
dio brzytwą ojciec jego 60-letni Józef. 
Desperata w stanie ciężkim Pogotowie 
przewiozło 'do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Przyczyna targnięcia się na 
życie — rozpacz wskutek śmierci syna. 


stwierdził śmierć z nieustalonej przyczy- 
ny. Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 


ZATRUCIE GAZEM, 

Przy ul, Górnośląskiej 18, wskutek. wła- 
snej nieostrożności, zatruł się gazem świe- 
tlnym służący 24-1. Marceli Kupiszewski. 
Zatrutego w porę zauważono. Lekarz Po- 
gotowia doprowadził go do przytomności. 
UPADEK Z I-go PIĘTRA. : 

Przy ul. Krak. Przedm. 64 wczoraj w 
południe, w czasie pracy w gmachu Resur- 
sy Obywatelskieej spadł z wysokości I-go 
piętra robotnik 47-1. Mieczysław Ksionda. 
Lekarz Pogotowia stwierdził  potłuczenie 
klatki piersiowej i przewiózł _ poszwanko- 


Zz ekranu 


Adria — „Tunel“ | 


Kino „Adria“, rozpoczynające swą dzia- 
łalność pod nowem kierownictwem; wysta- 
wiło jeden z tych filmów, które. stanowią 
prawdziwą ucztę artystyczną dla miłośni- 
ków ekranu, dając zarówno olbrzymią ska- 
lę wrażeń emocjonalnych przez wprowadze- 
nie zdjęć, mogących stanowić chlubę naj- 


lepszego. realizatora, jak i głęboką, o i 
podkładzie społecznym, treść fabuły. | 
Niema w tym filmie romansu, . niema 


obrazów z życia pełnego luksusu, hazardu, 
ani tak lubianych przez niewybredną pu- 
bliczność spelunek hazardu czy. rozpusty. 
Na ekranie króluje świat pracy, bohate- 
rami są ci, którzy w pocie czoła, z naraże- 
niem życia i zaparciem się siebie dążą do 
zrealizowania gigantycznego planu genjal- 
nego inżyniera, marzącego o połączeniu tu 
nelem Ameryki z Europą. } 


wspaniałą powieść 
doczekała się 


Znana powszechnie 
fantastyczna ` Kellermana 
zodnej siebie realizacji. 


Z zapartym oddechem widz śledzi pracę 
miljona rąk robotniczych, kruszących zapo- 
ry skalne, pracujących o setki metrów pod 
falami oceanu, ryjąc jak krety nowe dro- 
gi komunikacji. 


T:wórca tunelu, inżynier Mac Allan pra- 
gnie budować tuneł, by dać pracę przy bu- 
dowie miljonom bezrobotnych, by dać 
pracę na nowej drodze komunikacji nie- 
zliczonym siłom roboczym. Hasłem inży- 
niera jest praca, Dla pracy zaniedbuje žo- 
nę, naraża się na niebezpieczeństwo, zwal- 
cza własne załamanie się ducha po stracie 
ukochanej kobiety. Gdy tunel wreszcie jest 
gotów, nie przyjmuje powinszowań, oświad 
czając, że należą się one nie jemu, lecz ' 
robotnikom. 


FSTAS i a 


PE 


fntrygę filmu stanowi przeciwstawienie 
pełnemu poświęcenia wysiłkowi Mac Alla- 
na i robotników, małoduszności i nikczetn- | 


LJ 
Paaa aa od a m ana] 


'Popioły ofiar lotu do stratosfery 


ZAGADKOWY ZGON. 

- Wczoraj w południe przy ul. Nowy 
Świat 49, w mieszkaniu jednego z loka- 
torów zasłabła nagle służąca 65-letnia An- 
tonina Wojciechowska. Lekarz Pogotowia 


Co usłyszymy w radjo? 


CZWARTEK, 22 b. m. 

1,00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka. 7,20 
Muzyka z płyt. 7,35 Dziennik poranny, 7,40 
Mużyka z.płyt. 7,55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8,00 Program. 11,40 Przegląd 
prasy. 11,50 Przegląd teatralny. 11,57 Sy- 
gnał czasu. Hejnał. 12,05 Piosenki rewjo- 
we. 12,30 Wiadomości meteorologiczne. 12,35 
Koncert szkolny. 14,00 Dziennik południo- 
wy. 15,25 Wiadomości o eksporcie, 15,30 
Wiadomości gospodarcze. 15,40 Koncert 
zespołu salonowego. 16,40 „Przegląd cza- 
sopism kobiecych”. 16,55 Arje. 17,20 Re- 
cital. 17,50 „Kącik dla młodzieży wiejskiej“. 
18,00 Odczyt. 18,20 Słuchowisko. 19,00 Od- 
czytanie programu. 19,05 Przemówienie w 
języku angielskim z okazji rocznicy uro- 
dzin Washingtona. 19,10 Rozmaitości. 19,25 
Odczyt aktualny, 19,40 Komunikat śniego- 
wy. 19,43 Wiadomości sportowe. 19,47 
Dziennik wieczorny. 20,00 „Myśli wybra- 
ne“, 20,02 „W dniu urodzin Chopina“. 20,57 
Transmisja z teatru „La Scala“. Wiado- 
mości dla komunikacji lotniczej. 


nosil... 


| 


Świat w roku 1987 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelów ny) 


Uprzedził właśnie Abbotta i Dudley'a Warda, oficerów 
policyjnych, dowodzących tylnemi eskadrami, aby byli 
gotowi do otwarcia ognia na pierwszy sygnał ataku (jedno- 
cześnie Iwanow z 23 eskadry zaraportował,. że jden z je- 


wanego do szpitala św. Rocha. 


Humor zagraniczny 


MIŁOŚĆ.. ZAŚLEPIA, 


On: Moja droga mała żoneczko, przy- 
sięgam ci, że cię będę stale na rękach 


ności kapitalistów, . finansujacych budowę. 
Z jednej strony pokazano nory ludzi pra- 
cujących po szyję w wodzie, duszących 
się w oparach gazu i zaduchu podziemia— 
z drugiej tych, którzy dla. wygodniejszej 
konjunktury swych spekalucyj nie wahają 
się zniszczyć setki istnień ludzkich. 
Umiejętna realizacja obrazu dała wi- 
dzowi przeogromną ilość wrażeń. Niektó- 
re momenty są wprost wstrząsające. Wy- 
trawną ręka reżysera przeprowadzone 
sceny zbiorowe przemawiają do duszy ka- 
żdegc głębóką siłą wyrazu. Całość wspa- 
niala, na długo pozostająca w- pamięci. 


Nad program nowiny Pata i tym razem 
mało udatna komedyjka z Betty Boop. 


Ika. 
WESOŁY KĄCI 
ZAWIESZENIE KARY 
Sąd ogłasza wyrok skazujący oskarżo- 


nego na dwa lata więzienia z zawieszenien 
kary na lat trzy. » 

— Czy pan przyjmuje wyrok? — zapy: 
tuje przewodniczący oskarżonego. 

— Nie. Wolę zaraz odsiedzieć. Ja nie 
mogę być przez trzy lata skrępowany w 
moich czynnościach i nie robić tego co mi 
się podoba. 
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NSE PIECYKÓW NR. a. 


ORINE EII NANENANE IERDEN EA NAA E 


Ostatnio nastąpiło w Moskwie 
czyste przewiezienie popiołów spalo- 
nych zwłok ofiar lotu do stratosfery do 
mauzoleum. Urny z popiołami tragicz* 


uro- 


| 


| 


nie zmarłych uczonych niosą czołowi 
reprezerstanci władz sowieckich ze Sta- 
linem na czele (pośrodku). 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka Szere- 
szewskiego p. t, „Szczur? wędrowne". 


Teatr ATENEUM 


Codziennie 


„AZGZNIY  WGUrOWIA 


L. SZERESZEWSKIEGO 
„ w wykonaniu całego zespołu 


Reżyserja H. BUCZYŃSKIEJ 


«4 


EEATT 


Z OPERY. Dziś poraz czwarty opera 
Kreneka „Jazzband, Murzyn i Kobiety“. 

TEATR NARODOWY. Dziś „Marja 
Stuart“. Schillera w- przekładzie Miłaszew- 
skiego. 

TEATR LETNI Dziś reportaż J. Te- 
py p. t.: „Iwar Kreuger“, -a 

TEATR NOWY. Dziś nowa komedja Ma- 
rjusza Maszyńskiego „Tak a nie inaczej". 
TEATR POLSKI. Codziennie wspaniała 
komedja Szekspira „Kupiec Wenecki". 

TEATR MAŁY: Codziennie komedja S. 
Kiedrzyńskiego p. t.: „Ten i Tamten". 


TEATR NOWA KOMEDJA gra codzien 
nie nową komedję Antoniego Słonimskiego 
„Rodzina“, 

TEATR „KAMERALNY“. Codziennie 
„Hamlet“. W końcowych próbach dramat 
T. Rittnera „W małym domku“ z M. Zimiń- 
ską, K. Bendą, K. Adwentowiczem na czele. 

TEATR „CYGANERJA*  Komedja re- 
wjowa Toma i Schlechtera p. t. „Kobieta 
5012“. : 

“TEATR „WIELKA OPERETKA“. Dziś 
t codziennie operetka w 3-ch aktach „Pod 
Białym Koniem“. 

"TEATR „8.30 daje dziś komedję mu- 
zyczną A. T. Muellera z librettem J. Wal- 
dena „Szarotka“. 


| 


| 
| 
| 
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TEATR REWJI „MIGNON*. Codziep- 
nie rewja - operetka „Jazzband, humory i 
kobiety“. 

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu“, komedja Ja- 
dwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej. 

TEATR MUCHA: Codziennie. „Proszę 
Paryż“. 

CYRK STANIEWSKICH. Ostatnie dni 
„Cyrk pod wodą“, wielka pantomina wodna 
przy udziale 250 osób. hi 


MYDŁA-KRE 
DO GOLENIA 
z marką MOTYL 
Magistra 
W. KASPRZYCKIEGO 
Przewyższa swemi zaleta* 
mi zagraniczne mydła I kre- 
my do golenia. Zmiękcza 
zarost, nie wysycha. 
Warszawa, ul. Piusa XI 30 
Do nabycia wszędzie. 


Z licytacji od 35 zł. Garnitury 
i palta męskie futra damskie 


oraz i męskie 
NOWY ŚWIAT 59 m. 51. 54 
CA 


OGŁOSZENIA DROBNE 
TAPCZANY 


70 komplet. Wkłady do łóżek. Warunki 3 
dogodne. Wytwórnia. Twarda 


Tapczany Nowoczesne, automatyczne od 
60 zt. Fotele-łóżka od 70 zł. z pełną gwa- 
rancją. Fabryka Irębacka 5. 102 


higieniczne, automatyczne, 
patentowane 3722. Złotych 


40 zł z licytacji, garnitury maryn rkowe. 
» Palta jesienne, zimowe, nazz 


i Nowolipie 21—12. 1 


arszawska Wytwórnia Mebli Glętych * 

I. Wachtel i S-ka posiada na składzie 
różnego rodzaju meble gięte. Żelazna 69a* 
tel. 2601-55. 113 


DO SO i 


wirowały dziko dookoła. Gdzież, do djabła, znajdował 
się nieprzyjaciel? Wyczuwacze w samolotach, znajdują- 
cych się na samej górze, dawały oszalałe, bezradne sy- 
śnały. Ale atak już się skończył, Samoloty nieprzyja- 
cielskie, które zgładziły 7-ą eskadrę, zakołysały się na 
wzburzonych falach, jak monstrualne ryby — i. zniknęły 
w ciemnościach w tej samej chwili, gdy sześćdziesiąt osiem 
maszyn policyjnych pośrążało się w morze, niektóre z nich 
już tylko bezkształtne szczątki, inne — ściśle przepołowio- 
ne na dwie części. je i RAE 

Trzy „Babies', których ogony zostały ogołocone z girosko- 
pów, trzymały się jeszcze w powietrzu, podczas, gdy zdej- 


tania do okrętu dowódcy, Gdy Blackwood dał gwałtowny 
sygnał elektryczny, probowały mu odpowiedzieć, tworząc 
Blackwcod wyznaczył im wysokość 200 
stóp. Erckmann z 14-ej eskadry zaprotestował, że nie mo- 
że narażać swoich okrętów na taką bliskość fal 
mandor wskazał, że jest to ich jedyną ochroną przeciwko 
atakowi zgóry — i zarządził pełne oświetlenie. 
— Światła magnesowe! Pełne oświetlenie! 


szerokie koło. 


Ko- 


BBB 


Drutarnia 
A LYGECYCARZWRFEB SURO 


» Prawie, że zalewane od dołu wzburzonemi falami eska- 


dry bojowe wystrzelały w przestworza na wysokość sied- 
miu mil swemi magnesowemi światłami, które przec nały 
Niektóre z nich oświecały 


chmury, niby groźne miecze. 


Robotnik 


go. samolotów zanurzył się w wodzie), gdy — dwieście mowano z nich zachowaną przy życiu załogę. Ale wiru- | morze specjalnemi reflektorami, szukając rozbitków. Ale przyjmuje JĄ 
mil na południe od Skał Ikara — Mac Mahon z S-ej es-|iące fale nie dawały. już żadnej szansy uratowania to`] nie widać już było nawet szczątków maszyn. 
kadry na lewem skrzydle, doniósł, iż wyczuwacze jego sa- | nącemu samolotowi, lub pilotowi. Jeden z tych samolotów | . Jeszcze w odległości mili ku wschodowi woda bulgotała | wszelkie ER 
molotów zostały uszkodzone z powodu wstrząsu zgóry. nie zdołał dotrzeć do powierzchni morza, gdyż tymczasem | dziko, podnoszona z samej głębiny morza siłą wybuchu i 
— Zbliża się nieprzyjaciel? z y eskplodował z taką gwałtownością, że „Babies“, znajdują- | bomb XO. | ! roboty I 
— Bóg wie, komandorze! Ale ktoś robi nam piekło nad | ce się w odległości mili, a nawet więcej — zaczęły wy*| Rodney z 27:ej eskadry zaraportował: | i ; 
naszemi głowami. A wracać koziołki i podskakiwać na chwiejących się girosko- | -— Na morzu bezpośrednio pod nami widać samolot nie- | wchodzące 
Komandor zarządził, aby eskadry 8-a, 7-a i 6*a zniżyły | pach. Bomby XO w przepołowionych maszynach wybuchły, | przyjacielski. Pozornie nieuszkodzony, ale tonie., Nie 
się tak bardzo ku powierzchni morza, jak. tylko to będzie | Przez długi czas bulgocące wieże wód podnosiły się do| widać załogi. Nie mogę zaryzykować ujęcia, ze względu | M w zakres 
możliwe. RE : “| monstrualnych wysokości tam, gdzie bomby XO zanurzały | ną morze. Wysłałem sieci magnetyczne, ale nie mogę 
Pozatem nie otrzymali żadnego innego ostrzeżenia. ; Sie w wodę. ; © sas |utrzymać maszyny. Teraz już tonie... Muszę go puścić. drukarstwa 
W momencie, kiedy Blackwood polecił wszystkim innym | Ogólne straty wynosiły sześćdziesiąt pięć samolotów, | Nieprzyjaciel prawdopodobnie uderzył w morze z powodu | ' Lej 
maszynom, aby otworzyły ogień w obrębie stumilowym, | oraz dwudziestu pięciu oficerów i szeregowców. Niektó- | zbytniej szybkości przy atakowaniu. wykonanie 
w momencie, kiedy aparaty odbiorcze w trzech środko-|-rzy z tych, którzy pozostali przy życiu, bełkotali coś, jak| Nie wiadomo było o żadnych innych stratach po stronie y 
wych eskadrach po lewej stronie zostały nieomal rozdarte|idjoci. Nie potrafili opisać tego, co się stało. Okręty | Knoxa, któteby równoważyły straty policyjne. Komandor | staranne RE 


zdumiał . zgromadzonych dookoła niego oficerów, skrzy” 
wiwszy swoje wąskie usta w coś w rodzaju uśmiechu. 
Rzekł: 

— To niedopatrzenie ze struny pana „Humanity“ Kno- 


Knoxa, które na nich spadły, musiały pędzić z szybko” 
ścią przeszło tysiąca mil na godzinę. Świ tod zj 
'. Bojowe eskadry zachwiały się i rozproszyły, tworząc 
bezradne grupy, Jaką szanse miały wobec dn i ee nie- 


krzykiem Mac Mahona, aby opuszczać się nadół. — 7-a 
eskadra, znajdująca się w samym środku lewego skrzy” 
dła — została zaatakowana zgóry. . . $> 

Stal wydawała z siebie potworne. dźwięki,. zagłuszające 


i punktualne 


ban — w miarę jak maszyny rozrywane były na | przyjaciela? /obec dziobów jego maszyn, które przeci: | xa: maszyny jego nie są łodziami podwodnemi, chociaż po- 
TE d ć STTMZA nały Stal Potrójną? Samoloty, chwiejące się na girosko- | trafią być niewidzialnemi duchami! KMB 
eskadry bojowe — rozdarte, przepołowione, ślepe — |pach, podrzucane w wichrze, posyłały rozpaczliwe zapy- (D. c. n.) 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszeni incji miesi ie” i i 
p A a p AU, nia zł, 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
W. Za, wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolog fo 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
zaoliarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
gais 10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. k 
Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 
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